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Listy płeniętne, przeknzy 2a pronume 
Tato | tngerzty nadsyłać nałoży framat 
do Admmistracyi „Głosu Naron". -= 
Prenumerztę opródz upoważniewych 
agencyi preyjmuje każdy urząd po- 
dutowy w obrębie monarchii i w pafe 
ktwłe miemiecziem. Reklamacye nie” 
bpieczętewane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopitów redakcyh nie 


Adran Baade R. ża. TONASZA L 0. 
ore mig: „Gł Maree” vakt 
Wisi M: 14%. 
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XX. Biskupów polskich w od- 
powiedzi JE. hr. Stanisławowi 
Tarnowskiemn. 


Ekscelency:o I 

Na interpelacyę publicznie ku nam zwró- 
Krn mamy. saszczyt odpowiedzieć, co nastę- 
uje: 
K Episkopat polski stangl przed bardzo tru- 
dnym i bardzo ważnym problemem. Przy u- 
chwale bowiem nowego ustroju prawa wy- 
borczego głosy Episkopatu polskiego według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przechylić 
mogą. szalę na tą czy na tamtą stroną. Je- 
śliby tedy skutki nowego ustroju prawa wy- 
borczego okazały” słę dla Kościoła I kroju 
słe, znzczną część odpowiedziałności ponosit- 
by właśnie Episkopat tak wobec własnego 
sumienia, jak | wobec społeczeństwa. 

W poczuciu tej odpowiedzialności za krok 
swój Episkopat zebrał się na wspólną naradę 
1 po sumiennem rozpatrzeniu zasad projektu 


oświadczył się przeciw niemu. Uważaliśmy za | 


nasz moralny Obowiązek postarać się O to, 
aby opinia w kraju była o tem powiado- 
miona. Inaczej bowiem mógłby nas spotkać 


słuszny zarzut od tych, co by radzi byli pójść | 


za nami, że nio o naszym kroku nie wiedzieli 
albo dowiedsieli się już sapóźco. 

m drugiej atoli strony nie naszą było rze- 
GZĄ rzuczć stę w wir walk politycęnych i u- 
kładać szczegółowe projekty. 


Lecz oto zaskoczeni zostaliśmy zapyta- | 


niem Waszej Exscelencyi, publicznie do nas 
skierowanam, a więc domagającem się od- 
powiedzi także publicznej i głębiej w istotę 
rzeczy wchodzącej, 

W wyłuszczeniu naszego stanowiska mu- 
simy przedoewszystkiem stwierdzić, że nie 
kierowały nami żadne względy natury poli 
tycznej. Jakkolwiek reforma wyborcza jest 
aktem politycznym, nie Jest nim jednak Wy- 
łącenie. Nowy bowiem ustrój prawa wybor- 
czego wydaje ze sióbie prawodawców, którzy 
za pomocą władzy ustawvdawczej wpływać 
megą | wpływać będą na wszystkie dziedzi- 
ny życia kościelnego, narodowego, kultural- 
nego, społecznego i moralnego a szczególniej 
na przyszły kierunek wychowania publiczne- 
go. Temsamam reforma wyborcza w te wSzy- 
stkie dziedsiny wkracza i z niemi się łączy. 
Do nas więc, jako do stróżów praw wiary 
w tych dziedzinach życia należy pytać i ba- 
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Kand jydaci. 


— Kiedy ipa "radca zamierza kończyć 
układy z Mindowerem i spółką? 
— Dużo czasu nie mamy, Dziś, najdalej 


jutro, zrobię z nim umowę, A co słychać | 


w pańskiem stronnictwie? 
— Do. konserwatystów już nie należę, 
wprawdzie starano się mnie zjednać, ofia- 


dać, o ile do ich zdrowego rozwoju propo- 
nowany ustrój prawa wyborczego dopomaga, 
albo też w uprawnionym rozwoju przeszka- 
dza, lub go nawet niszczy. 

I ten wzgląd ostatni wpłynął wyłącznie 
na nasze stanowisko w odałesieniu do pro- 
jektu nowego ustroju prawa wyborczego. 

Musimy też przodowszystkiem zaznaczyć, 
że dalecy jesteśmy od zamiaru ukrócania ja- 
kichkołwiek praw politycznych ludu. 

Jesteśmy najgorliwezymi rsecznikami zde- 
mokratyzowania naszego społeczeństwa, a 
temsamem przypuszczenia naszego ludu do 
większego niż dotąd udziału w prawach po- 
litycznych. Niejednokrotnie też dawaliśmy 
publicznie w decydujących chwilsch wyraz 
naszym w tej mierze zapatrywariom. I je- 
żeli czego żałujemy, to chyba tylko tego, że 
czynniki powołane zbyt późno zaczęły się li- 
czyć z upragnionym ruchem ludowym i stąd 
jak zwykle w takich razach bywa, często 
skszywane są nestąpnie na to, aby przej- 
ściowy interes konstelacyj politycznych już 
identyfikować z interesem ludu. Nie oświad- 
czając się tedy za ustępstwami, którychby 
wymagały same tylko przelotne chwilowe 
względy, rozumiemy naglącą potrzebę, aże- 
by dać corychiej ludowi, to co mu się slu- 
sznie należy. 

My ufamy naszamu ludowi. My wiemy 
jaki skarb i Klejnot jest w jego duszy. Ja- 
ka żywa wiara, jakie przywiązanie do Ko- 
ścioła nasz lud ożywia! Ksiądz Antoniewicz 
mawiał, że niebo zapełnione polskim chło- 
pem — mybyśmy sercami naszego ludu tak- 
że i ziemię zapełnić radzi. W ciężkich chwi- 
lach naszego życia kościelnego i narodowe- 
go lud nasz atawał niejednokrotnie, by 
dźwigać i ratować. W Podlaskiem krew swą 
przelewał dla wiary. W Poznańskiem chłop 
polski przyczynił się do zwycięstwa w kul 
turkampfie, a dziś broni on kościelnego I z 
nim Ściśle złączonego narodowego ustroju. 

Jakżebyśmy tedy mogli nie chcieć, by ta 
kí lud nie został wyposażony w pełnię nale- 
żnych mu praw. Ale właśnie dlatego, że mu 
leh z serca życzymy i z duszy ich pragale- 
my, chcemy i żądamy dla niego takiego u- 
stroju prawa wyborczego, przez który sdro- 
wa Austa ludu snajdzte ujście, by temu co 
fczuje i temu, co kocha, mogła dać także 
|wyraż w, życiu publicznem I w życiu spała» 
canem, * 

Pragniemy też, ażoby prawa posiadania 
'politycznego ludności chrześcijańskiej nie by- 
iły nadwerężone, Jest to zasadniczy postu- 
Jat srrawiedliwości społeczaej. 

Nie myślimy bynajmniej naruszać zasady 
równouprawnienia narodowośr! I nieebrześci- 
dańskich, ale właśnie wychodząc z tej zara- 
idy, musimy uważać sztuczne osłabiente chrze- 
iścijańskiego elementu w naszych miastach i 
miasteczkach, przez wydzielenie z nich je 
jdnej ezęści wyborców chrześcijuńskich i sku- 
pienie ich w osobnych okręgach wyborczych 
I przes pozostawienie drugiej części tych 
wyborców bes słusznej ochrony ich prawa 
wyborczego, za naruszenie praw polityczne- 
|go posiadania chzześcijańskiej ludności, do 
którego w Imię swej chrześcijańskiej kultu- 
ry ludność ta ma pełne prawo. 

Kto zaś Wie czem są dla nas miasta i 
miasteczka, te prawdziwe twierdze naszej 
chrześcijańskiej kultury, ten zrozumie, jak 


on sądzi według siebie i swego postępo- 
wania; stanąłem jednak w obronie honoru 
pana radcy, mówiąc, że na słowo pana jak 
na słowo Zawiszy można liczyć. | 

- Dziękuję panu; ale skąd Okniński 
dowiedział się, że porozumieliśmy się? 
- To naturalne. Pan jest głową opo- 
zycył, a podejrzywając mnie, że porzucam 
jego, stronnictwo, wywnioskował, że jest 
pewien związek pomiędzy nami. 

— No, tak... zapewne, A czy wie on, że 
pan kandyduje na prezesa? 

— Wątpię... przynajmniej nic mi nie 
wspomniał. j 
i — Musi być jednak wściekły, że pokrzy- 
Żowałem jego plany? — zaśmiał się zado- 


maa 


rowano mii wyborną: synekurę drugiego |Wolony Sząradzewicz. 


dyrektora Kasy Oszczędności, 


dzą: 

— Widział się pan z Oknińskim ? Cóż 
on'na .to? Jakie ma plany? 

— Rozmawiałem z nin. Ostrzegał mnie, 


ażobym panu radcy nie dowierzał i trzy- 


mał z nimi. 
— Tak? I co mówił o mnie? 


ale moje 
przekonania są tak rozbieżne z ich zasa+ 
dami, że ostatecznie pogodzić się nie da- 


— Nie ma dość słów oburzenia i jest 
pewny; że rozbije nasze stronnictwo j rzą- 
dzić będzie wszechwładnie i despotycznie 
jak dotychczas, j 
„ 10 SĄ majaczenia gorączkowe, — 
uśmiechnął się drwiąco Szaradzewicz, — ich 
czas minął, bo spodziewam się, że pan, ja- 
ko prezes, nie dopuści ich do władzy. 

a Przenigdy! Dość tego zastoju w mie- 
ście, nieporządków, gospodarstwa ekono- 


— 


Mileer uważał za stosowne swe własne |mów wiejskich. Wszędzie będą nasi ludzie 


obawy włożyć w usta Oknińskiego i za- 
czął: 


— Pan Szaradzewicz, mówił do mnie|brej woli i chęci. 
Okniński, pragnął tylko osłabić nas i użył 
pana, niby mnie i jakobym poszedł na lep 
obietnic pańskich, których pan nie dotrz$- 


i my dopiero pokażemy, 


do jakiego roz- 
kwitu można doprowadzić | 8 


miasto przy do- 


— Zapewne, tylko to kosztuje drogo, — 
zauważył Szaradzewicz. 
— Jeśli się nic nie wkłada, nic się nie 


may gdyż ma pan dawniejsze zobowiązania |ma, — zaśmiał się Milcer, — a pieniądze 


wzylędem swych przyjaciół. 
— Cóż pan na to? 
— Naturalnie nie wypadało mi 


ZY: » } Ek 
wiedzieć, — uśmiechnął się Milcer, — że 


MAGAZYN Z OBU 


się znajdą, od czegóż są obywatele i po- 
datki ? 

— Tylko nie tak głośno panie radco, — 
upomniał Szaradzewicz, — gdyby. się do- 


niesprawiedliwą i jak szkodliwą jest rzeczą 
podobne wywłaszczenie chrześcijańskiej lu- 
ducści z jej politycznego stanu posiadania. 

Stanowisko nasze wobóc reformy wybor- 
czej nie jest też podyktowane żadnym par- 
tykularysmem narodowym, wrogim narodo- 
wości drugiej — narodowości ruskiej. Da- 
waliśmy tego niejednokrotnie dowody, jak 
szanujemy i kochamy wszędzie bratni ob- 
rządek, jak w tej mierze pojmujemy szeroko 
myśl Kuświoła i jak szczerze *yczymy sobie 
uprawnionego rozwoju parodowości ruskiej 
Rezumiemy też potrzebę uwzględnienia słu- 
sznych praw politycznych narodowości rus- 
kiej. W celu zabezpieczenia jednak zgody i 
jedności obu narodów, sądzimy, że do trwa- 
łej harmonii może tylko poprowadzić taki 
ustrój nowego prawa wyborczego, który ró 
wnomiernie uwzględnia obie narodowośc,, 
zamieszkujące tę ziemię, a który przystoso- 
wuja się do warunków wzajemnego ich 
współżycia. 

Tym zaś punktem wyjśsia dla takiego 
ustroju pohtycznego winna być, wedle zda- 
nia naszego, rodzina, w której żyją razem 
obie narodowości: ruska i polska. 

Wprawdzie zupełnie co innego jest życie 
rodzinne, a co innego życie polityczne, to je- 
doak oddziałują wzajemnie na siebie. Kto 
wie, jak każdy akt wyborczy łącsy ię Sci- 
Śle z mnóstwem czynników także moralnych 
i duchowych, ten zrozumie, jak szero kie jest 
oddziaływanie aktu wyborczego, jak daleko 
sięgający proces psychiczny go popraedza i 
po nim następuje. 

Zd»je się więc nam, że wspólnóść w ro- 
dzinie winna być zatwierdzoną przez wspól- 
ność w gminie, a potem przez wspólny u 
dział Urny wyborczej. Sądzimy też, że każda 
petryfikasya separatyzmu politycznego, czy 
w samym Sejmie, czy w rosdziale obu naro- 
dowości między dwie osobne urny wyborcze, 
jest czemś przeciwnem charakterowi i natu- 
rze wzajemnego współżycia i stąd bodaj czy 
zamiast spodziewanej I pożądanej zgody, nie 
wniesie rozdziału w to wszystko, co stosun- 
ki i życie złączyły 1 zespoliły. 

Nie chcemy wchodsić w polityczną stro- 
nę odnośnego projektu To do nas nie nalə- 
ży — ale sądzimy, że obowiąskiem jest na- 
szym chećby tylko przedstawić obawy i prey- 
puszczenia pod względem moralnym i ducho- 
wym. 

Mając po tych wstępnych uwagach wsku- 
tek interpelacyi Wasuej Ktacelencyi podać 
motywy naszego zasadniczego stanowiska, — 
nia możemy wchodzić w szczegóły, 

Bu jakkolwiek my sami: właśnie szczezó- 
ły tego projektowanego prawa wyborczeg» 
sumiennej poddalśnzy dyskuByi | rozpatrze- 
niu, to cgłsszanie publicznie w takiej: spra- 
wis uważamy za nowskasina Jakże bo- 
wiem łatwo w chwili napięcia różnych intə 
resów i polityezaych namiętauści, megli- 
byśmy być pomówieni © eprzyjanie tej, czy 
owej politycznej partyi dlatego już samego, 
iż z nią przypadkiem mamy wsçcólae obawy 
co do jakieguś konkretnego punktu. 

Nsm zaś, którzy stoimy na stanowisku 
nadpartyjaem, zależy hardzo na tem, aby na- 
wet pozorów na siebie nie Ściązać, że sią 
powoduj”my jakiemiś ianymi względami u- 
bocgnymi, a nie jedynie i wyłącznia wzglę 
dami ra dobro ogólne. Dlatego też ograni- 


wiedziano o planach 
połowa radców. 

— Ja też mówię to w zaufaniu, zresztą 
zamierzone zmiany przedłożę do aprobaty 
panu radcy i panom wydziałowym. 

Wszczęli rozmowę kogo należy wybrać 
na wydziałowych, a gdy Szaradzewicz za- 
proponował, aby dla świętego spokoju wy- 
brać jednego z konserwatywnej partyi, obu- 
rzony Milcer zawołał: 

— Nigdy! Oni nas nienawidzą, dążą do 
naszej zguby, nie przebierają w środkach, 
ażeby nas zniszczyć, a my mamy im do- 
browolnie oddawać tak wpływowe stano- 
wisko! ? 

— O, musiał panu radcy Okniński do- 
jechać, — zaśmiał się, — gdy: ich pan rad- 
ca tak nienawidzi. 

— Okniński, mnie!? — wzruszył ra- 
mionami lekceważąco, — niechy się tylko 
ośmielił... ale ja znam ich dobrze, ich dumę, 
bezwzględność i zarozumiałość. Dla nich 
każdy środek jest dobry, byle nas zgubić. 

— A jednak pana radcę: przysyłali do 
nas w celu układów. 

, — Wysłali na moją propozycyę, ale'ja- 
kie warunki stawiali? jak drwili z mych 
usiłowań! Ile docinków zniosłem, że pod- 
jałem się doprowadzenia do zgody l... To 


pana, opuściłaby nas 


czamy się do jak najogólniejszego określenia 
naszego zasadniczego stanowiska. 

Nasz sąd o projekcie reformy wyborczej, 
streszczamy w jednem zdaniu: ten projekt 
reformy wyborczej budzi najpoważniejsze, 
zasadnicze obawy i zagraża salewem rady- 


kalizmu zarówno niebezpiecznego dla praw | 


religii i etyki, jak i dla zwiącanej z niemi 
niereozdsielnie kultury narodowej. 

Wszelki radykalizm czy to polityczny, nie- 
cofający się przed zdsptaniem choć>y naj- 
świętszej zasady etycznej, byleby jeno dojść 
do swego celu, czy też społeczny, idący pod 
sztandarem waśni klasowych i nienawiści, 
godzi w same podstawy ustroju społecznego 
i moralności publicznej. 

I niechaj nikt nam nie mówi, że ġo się 
nie sprzeciwia zasadzie katolickiej, Wszystko, 
eo nadwyręża etykę publiczną w taktyce czy 
w zasadach, tem samem nadwyręża ustrój 
wsselki religijny, który tylko na zdrowej 
moralności publiczaej wspierać się może. 

Nasze zaś obawy w odniesieniu do tego 
właśnie projektu prawa* wyborczego są tem 
silniejsze, o ile mniejszości, mające zdolność 
i prawo w imię swej kultury moralnej, czy 
chrześcijańskiej, aby być równoważnikiem 
ustroju życia publicznego w różnych orga- 
nizacyach wyborezych, częścią żupełnie, czę- 
ścią niedostatecznie sg w tym projekcie 
chronione. 

Im gorętszymi jesteśmy zwolennikami de: 
mokratygacyi społeczeństwa,  tembardziej 
zwalczać będziemy jego zradykal'zowante. 

Domokratyzacya społeczeństwa powołuje 
nowe pierwiastki świeże Í niezużyte do dłużby 
dpołecgnej, radykalizm zaś wnosf zarzewie 
waśni 1 nienawiści a zdrowe elemeaty osłabia, 
rozkłada I usuwa. 

Demokratyzacya społeczeństwa odnawia 
i odmładza dachowo zdrową krew narodu, 
podczas gdy radykalizm zatruwa ją Í niskczy. 

Zdrowa, demokratyzacya społeczeństwa 
jest zawszć pożądana, widmo zaś radyka- 
lizmu jest największem niebezpierzeństwem 
właśnie dia samej demokratyzacyi społeczeń- 
stwź, to też zwalczania go jest powszechnym 
obowiązkiem. 

Obowiąsek zaś ton jest podyktowany także 
samym instynktem zachowawczym społe- 
eżwfistwi. 

Społeczeństwu nasze wyszło z pierwiast- 
ków Kultury chrześcijańskiej, na niej się uro- 
biło, z jej soków ssało, z niej cały ustrój dla 
swych podwalin społeczrych wzięło. 

W takiem zespołeniu pierwiastka chrze- 
ścijańskiego i społecznego, społeczeństwo, 
które się broni przed radykalizmem, broni 
temsamem swojego rozwoju, życia. 

Łączymy dla: Waszej Ekscelencyi wyrazy 
winnego Bsacunku i poważania. 

f Józef Bilczewski arcybiskup lwo- 
wski; t sózef Pelczar biskup przemyski; 

Adam Sapieha ksiąte-biskup krakowski ; 
Józef Teodorowic zarcybiskup lwowski, 
ob. orm.; f Leon Wsłęga biskup tarnowski. 


„Drugi naród nad Wisłą”. 


Równouprawnienie żydów w Królestwie 
przeprowadził margr. Wielopolski bezpośre 
daio przed powstaniem styczniowem, Wcze- 


Rękawiczki, Ko e PZ: 


ski, Torebki, Welonki, Wsłąż. 


ki, Koronki 
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śniej niż zrobiła to Austrya u siebie. Były 
to czasy, kiedy jeden urzędnik rosyjski z% 
drugim wyjeżdżał z Królestwa a w Warszą- 
wie instaltowały alę „polskie rządy“. Żydzt, 
odznaczający się zaweze niewolniczym kultem 
sily, zwrócili się wówczas masowo do nowe- 
go pana, jakim stawał się napowrót nad 
Wisłą naród polski. Podobaie jak w czasach 
„Potopu“ szwedzkiego sdradzili Polskę dla 
Karola Gustawa i zasłużyli na szubienice od 
Czarnieckiego, podobnie jak w r. 1794 i 
1830 zdradzili ją powtórnie dla Rosy! i armil 
Suwarowa 8 potem Paszkiewicza dobrowol- 
nie oddawali przysługi azpisgowskie, tak 
w r. 1862 „spolszczyli się” radykalnie I brali 
udział w manifestacyach narodowych w War- 
szawie. Wówczas to w synagogach śpiewano 
„Boże coś Polskę“ 1 odprawiano modły pa- 
tryotycane. 

Ale przyszedł rok 1863 i znowu potop 
nieszczęścia zalał Królestwe, Żyd „polski“ 
oddał się wówczas ponownie na usług! armii 
rosyjskiej i jak w r. 1846 w tarnowskim 
obwodzie pomagał Brelnlowi w pogromie 
szlachty patryotycenej, tak w r. 1863 wyła- 
pywał, niestety często do spółki z chłopami, 
powstańców i wydawał ich rządowi... Za- 
ledwie jednostki pozostały wierne „nowemu 
przymierzu“ w nadziei pełaych latach 186] 
1 62 zawartemu, ogół żydów masowo prze- 
chodził do obozu wróga. W r. 1886, gdy żyd 
warczawSki Finkelhaus" (tytułujący się jako 
„Francus“ Finot'er:) wzywał swych współ- 
wyznawców, by ©” żapili się od „Konających 
Polaków“ i zwrócui się ku „sile 1 zdrowiu”, 
które reprezentuje Rosya, — to napotkał się 
z gromkimi oklaskami na Nalewkach., Pol- 
ski Orzeł biały stawał się już białą gęsią dla 
żydów a Pulska „Ścierwem, które trzeba od- 
rzucić*, Napływ litwaków, t j. żydów ro- 
syjskich, wypędzanych przez rząd x wewnę- 
trznych gubernii Cesarstwa, przeprowadsił tę 
awolucyę Izraela do ostatecznych konsekwen- 
cyj. Aż do Zabotyńskiego, do „Hanta“ pro- 
klamującego „drugi naród nad Wisłą” do 
wyboru Jagiełły... Ale też i do bojkotu, 
czego się zapewne apostołowie Judebvpo- 
lonii nie spodziewali! 

W Izraelu rosyjskim rozwinął się przy 
koficu XIX. stulecia silny ruch nacyona- 
listyczny. Resya nietylko nie starała się 
bowiem nigdy o asymilacyę narodową żydów, 
ale stosowała wobec nich coraz to surowsze — 
aż do linii osiedlenia i procentu w szko- 
łach — ustawy wyjątkowe. Ucisk ten rozbu* 
dał siłą reakcyi wśród żydów rosyjskicli 
świadomość narodową. W Rosyi poja- 


— Tak, tak, słyszałem o nim. Nie zham |się na ich przyjęcie. Sprawa tedy zała* 
go osobiście, ale podobno mądry człowiek. |twiona, a wybór paną niemal pewny. 


— Tylko, że używa swego rozumu na 
pognębienie nasze; bo to despotyczna na- 
tura i nikogo nie ścierpi obok siebie. 

Nie szczędził Milcer swej zjadliwej kry- 
tyki, dostało się i hrabiemu i innym kon- 
serwatystom, wreszcie pożegnał Szaradze- 
wicza, wziąwszy przyrzeczenie, że natych- 
miast po układach z Mindowerem otrzyma 
zawiadomienie. 

— Zapewne dziś wieczorem doniosę pa- 
nu radcy o rezultacie, — upewniał Szara- 
dzewicz. 

— Będę oczekiwał z niecierpliwością. 

Pomiędzy obawą a nadzieją przepędził 
Milcer popołudnie do wieczora. Nieustan- 
nie nasłuchiwął dzwonka w przedpokoju, 
a gdy zabrzmiał, spieszył sam drzwi otwo- 
rzyć i zniechęcony wracał do siebie, ażeby 
znów nasłuchiwać. 

Nie rozczulił go nawet miły bilecik Kla- 
ry, zapraszającej go na dziś wieczór. Od- 
pisał, że jeśli mu tylko czas pozwoli, przyj- 
dzie, ałe nie jest tego pewny wobec qa- 
wału zajęcia przed. wyborami w Radzie. 

Nareszcie koło siódmej. przyniósł po- 
słaniec list upragniony. 

Mileer rozerwał kopertę, szybko zbliżył 


są ludzie, którzy dopiere' przed” siłą gną się do lampy i' zaczął czytać. 


się i błagają o litość. 

— Hm... zapewtie.. pan radca zna'ich| 
lepiej odemnie, a ja sądziłem, że ten Ok-; 
niński, to człowiek dobrej woli, tylko zbyt 
wielki doktryńer. 

— Okniński |? — zadrwił Milcer, — to 
największy p On z nich najprzebieglej= 
szy, bo-bardzo sprytny. 


Szaradzewicz donosił mu, że po dłu- 
gich targach przyszło do zgody z Mindo- 
werem. 

— Nie piszę o jego warunkach, — za 
wiadamiał dalej Szaradzewicz, — Są one 
twarde i ciężkie, ale przyjąłem je z konie- 
czności, licząc, że nasi przyjaciele polity- 
czni,-rozumiejąc doniosłość sprawy, zgodzą 
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poleca w najlepszym wyborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne. — Ceny przystępne. 


Milcer, gdyby nie ciotka wpatrzona w 
niego, byłby tańczył może, skakał, śpiewał 
z radości. Jedyna zapora, dzieląca go od 
prezesostwa została nareszcie usunięta. 

Na jakich warunkach pozyskano Min- 
dowera, nie zaprzątało go bynajmniej: a o 
przyjęciu umowy zrobionej przeż  Szarh= 
dzewicza nie wątpił ani chwili, znał bo* 
wiem karność stronnictwa i gorączkowe 
pragnienie dostania się do władzy. d 

— Posłaniec czeka, — zauważyła ciotka. 

Milcer w pierwszej chwik chciał go stite 
obdarzyć, ale wzięła górę wrodzona oszczę* 
dność i dał mu obowiązkową należność. 

— Lolu, a jaką wiadomość otrzymałeś? — 
spytała ciotka. 

— Dobrą. Giocia wie, że szło o głosy: 
Mindower i spółka, otóż donosi mi Szara” 
dzewicz, że umowa została zawarta; 

— Ach Lolu! — zawołała ze łzami, — 
ledwie mogę wierzyć temu szczęściu, ale 
należało się tobie: za twą pracę i trudy, 
Przyjm odemnie pierwsze powinszowariie, == 
ucałowała go w czoło. 

— Dziękuję cioci, — i serdecznie poca* 
łował ją w rękę, — nareszcie wydobędziemy 
się z tej wstrętnej mierności. : 

— Tak, tak, mój złoty! Ale dziś w domu 
zostaniesz, należy ci się wypoczynek po 
tylu niepokojach. 

— Nie, ciocin; nie wytrzymadłbym w zanie 
knięciu... Pójdę do Starkowskich. 

— Do nich?.. Ej, Lolu, uważaj, coś 
nadto często chodzisz tam, nie daj Boże, 
zadurzysz się w pannie, a ona bez posafit 
bez krewnych. I czy to Żona dla prezesa? 

(Ciąg daiszy nastąpi.) 
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wili się też pierwsi w Europie syoniści 1 do- 
tąd jeszcze najwięcej szeklów do funduszu 
syeńskiego płynie s Rosyi i ziem zabranych. 
Rozwinął się tam nadto żargon, który 
stał się narodowym językiem żydowskim, 
językiem literatury, dziennikarstwa, teatrów, 
językiem sgltacyl i mowy codziennej. Zydzi 
w Królestwie „unarodowili sią* pod wpły- 
wem litwaków a prsy pomocy żargonu bar- 
dzo gzybko. Dzisiaj w Warszawie najb ar- 
dsiej rozpowszechnionym dzienni- 
kiem jest.. „Haint“ żargonowy s 80.000 
abonentów. Wybory ostatnie udowedniły, że 
niema już w Królestwie Polskiem 
żydów a są tylko sprytni dziennikarze 
(Kempner), którzy tę fikcyę podtrzymywali. 

I so mamy „drugi naród nad Wisłą* Liczy 
on w Królestwie 1,750 000 mieszkańców, t. j. 
146 procent ogółu ludności. Posiada własną 
kulturę, język, organizacyę Kościeloą, jest 
samknięty w osobnej rasie. 

Jakież są jego cele ? 

Rzecz charakterystyczna:  palestynizm 
nie znajduje w Królestwie zwolenników. Już 
W. Feldman zwrócił uwagę na fakt, ża pod- 
czas gdy w Rosyi centralnej syoniści tworzą 
aż 9 proc. ludności żydowskiej, to w Króle- 
stwie tworzą zaledwie 1'14 proc. Przyczyną 
tego niskiego procentu jest znalezienie 
Palestyny nad Wisłą.. Każdy uświado- 
miony naród posiadać musi ziemię, na któ- 
rej rozwinąć mógłby sią wszechstronnie i 
ewentualnie wytworzyć własne państwo. — 
Syoniści widzieli tę ziemię w Palestynie, pó- 
ki dosłownie wierzyli w swój program ba- 
sylejski. — Litwacy Królestwa snaleśli tę 
ziemię nad Wisłą. Nie potrzebują oni pale- 
stynismu, jako czynnika potęgującego świa- 
domość narodową, ponieważ Świadomość ta 
jest już u nich dostatecznie silną, — silniej- 
ssą, niż u żydów galicyjskich. Odrzucają więc 
palestynizm jako niepotrzebny balast i ane- 
ktują — zamiast Judei lub Galilei — Króle- 
stwo Polskie, jako swoją ziemię. Aneksyę 
tę ogłosili — może przedwcześnie — przez 
wywieszenie sztandaru „Jndeopołonii. „Tu—- 
wołają — nad Wisłą, chcemy jako drugi na- 
ród rządzić, tu musimy uzyskać żargonowe 
sskoły — jak Polacy mają polskie — tu 
żargon musi być z polskim Językiem równo- 
uprawniony, kraj ten przestanie być siedzibą 
polskiego narodu, a będzie własnością dwóch 
narodów: polskiego i żydowskiego !* 

Czyż program ten różni się od rzeczywi- 
stego programu „naszych“ dzisiejszych syo- 
nistów lub naszych „Polaków wyznania moj- 
iaszowego ?* Bynajmniej! Jest to przecież 
wypełnianie w różny sposób starego 
programu Israela: „Dam tobie I nasieniu 
twemu ziemię, w której teras je:teś goś- 
ciem“, tylko, że te słowa biblijne żydzi dzi- 
siaj odnoszą do wszystkich ziem, gdsie ich 
jako gości przyjęto, a nietylko do Kanaan... 
Ze jedynie litwacy głoszą ten program za- 
borczy otwarcie, to dlatego, iż w Królestwie 
Polacy są pozbawieni swobody ruchów i bes- 
czelnych „gości* za drzwi wyrzucić nie mo- 
gą. U nas nie ośmieliliby się jeszcze mówić 
o „Judeogalicyi*, bo wówczas powstałby w 
kraju taki huragan oburzenia, że oezyściłby 
szybko kraj z żydowskich szynków i skle- 
pów, jarmułek i krzywych nosów. 

A cele polityczne litwactwa? P. Choło- 
niewski epowiada, że przed kilkunastu 
łaty odbitą została w Bnrlinie „próbna ma- 
pa“ Europy, na której figuruje wykrawek Kró- 
lestwa jako „Kraj polski, silnie zmieszany z 
$ydami*, a w kraiku tym, efederowanym z 
Rzessuą niemiecką, żargon byłby — jak opie- 
wał komentarz do mapy — niezbędnym je- 
sykiem publicznego urzędowania, zaś jedy- 
mym językiem urzędowym gmin o przewa- 
dze żydowskiej. Nie ulega wątpliwości, że 
taka kombinacya uśmiecha się litwactwu, — 
które w Niemczech znalazłoby chętnych swo- 
ich protektorów —- praeciw narodowi pol- 
skiemu. 


Póki zaś Królestwo istnieje jako część 
układowa Rosy), litwacy są i będą zwolenni- 
kami cemntralismanu i rusyfikacy!, a prse- 
ciwaikami autonomii. Jest to zresztą srozu- 
mislo. Zydów alo łączy z Polakami ukocha. 
nie tej ziemi | jej przeszłości, ani nie sapala 
dążenie do niepodległej Polski. Źwiązani są 
oni tylko s handlem i przemysłem Króle- 
stwa, a ten handel i przemysł nie od Pola- 
ków jest zależnym, lecz od rządu rosyjskie- 
go. Istnieje przecież silna zależność intere- 
sów ekonomicznych Królestwa cd zawiera- 
nych przez Rosyę traktatów handlowych i 
od ogólno-państwowych taryf celnych, od 
kursu waluty rosyjskiej, od rosyjskich taryf 
kolejowych, od rynków rosyjskich I adoby- 
wanych przez Rosyę rynków azyatyckich, — 
Zyd czujący, że jego byt i jego zyski zawi- 
sle są od Rosyi, będzie centralietą, bo wszak 
eentralism rosyjski da mu więcej zysków, 
niż autonomiczne Królestwo. Stąd to nawet 
socysldemokracya K. P. i L. jest — jak 
stwierdza jej były członek Sedecki — wro- 
gą autonomii Królestwa. Zresztą, czyż wsży- 
stkie enuncyacye litwackie nie dowodzą tej 
miłości Petersburga? Mniejsza o to, że poll- 
eya rosyjska urządza żydowskie pogromy. 
Żyd wielbi w Rosyi siłę i ku niej ciąży. 

Oto konsekwencye długoletniego upaja- 
nia się asymilacyą w Królestwie. Gdy Je- 
leński w r. 1882 wezwał do bojkotu ixa- 
kładania polskich sklepów, zakrzyczano go 
i nazwano „sżkodnikjiem* Wierzono w asy- 
milacyę, której nie było, w Polaków -żydów, 
których widziało — w powieściach Junoszy 
1 Orzeszkowej, ale którzy już sznikali z ulic 
Warszawy. I dlatego dzisiai Królestwo staje 
przed zadaniem tak olbrzymiem i trudnem. 
Ma spolszczyć handel i przemysł, zmniejszyć 
procent żydowski, uczynić miasta siedliska- 
mi polskiego życia kulturalnego i gospo- 
darczego. W takiej chwili cała Polska s 
podziwem | czcią patrzy na stoli- 
cę Polski, na jej bohaterską, wytrwałą 
eodsienną walką s czwartym zaborcą, na tę 
walkę, którą słusznie „powstaniem“ nazwano. 
Z tej walki Galicya Korzyść odniesie, bo i 
u nas wreszcie idea spolszczenia miast wej- 
dsie w stadium realisacyi. Z Warszawy Świa- 
tło! Idee nie zatrzymują się na celnych gra- 
nicach. 

Znajdują się coprawda i u nas publicyści 
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którzy plwają na patryotyczny ruch War- 
azawy. Cytowaliśmy dawniej artykuł reda- 
ktora „. Reformy" p. Srokowskiego, tu do- 
damy, że obecnie znowu p. Wilhelm F eld- 
man redaktor „Krytyki“ ma smak boj- 
kot warszawski nazywać „moralnym grun- 
townym pogromem* i czynić subtelne po- 
równanie między tym bojkotem, a wbijaniem 
gwoździ w oczy kobietom żydowskim pod- 
czas pogromów w Bessarabii.. Warszawa 
jest dla p. Feldmana „najstraszniejssem mia- 
stem w Europie”, a dowody tego czerpie — 
po raz pierwszy chyba — u K. Ehrenbergall 
Widzi p. Feldman w Warszawie dopiero 
teraz (II) „bandytyzm, prostytncyę, porywa- 
nie dziewcząt, walki sutenerów, najdziksze 
orgie i coras częstsze przypadki omdlewa- 
nia dzieci s głodu podczas nauki“... „Rozhu- 
Śtanie kwestyi żydowskiej doprowadza Pol 
skę do ogłupienia* — wrzeszczy p. Feldman 
z rozpaczą. 

Niech wrzeszczy! Nowa Warszawa eman- 
cypuje sią od żydostwa, więc musi zgodzić 
się i na Klątwy na nią przes różnych rabi- 
nów rzucane. Wytrzyma te wszystkie sło- 
rzeczenia, jeżeli wytrzymała tę ohydną de: 
moralizacyę, którą semitysm posilal na jej 
ulicach, to sutenerstwo, te bezcelowe, do 
głodu prowadzące strajki; te liczne „dzieja 
grzechu* tamtej, starej Warszawy. 

„Drugi naród nad Wisłą* nie dostanie już 
pardenu. Polski front wojenny nie zmieni 
się wcale. Wydłużyć się tylko musi na Gali- 
cyę. Wydłużyć się — jaknajprędzej! JM. 


Z dnia. 


Przeciw polityce antypolskiej, — O samorząd miej- 
ski w Królestwie. 


W ciągu dalazych obrad w parlamencie 
niemieckim nad budżstem ministerstwa spraw 
zagranicznych wygłosiło dwóch polskich po- 
słów, a mianowicie Mielżyński i Mora- 
waski dwie silne mowy, poddające druzgo- 
cącej Krytyce politykę antypolską. 

P. Mielżyński podniósł przedewszy- 
stkiem, że Polakcm zupełnie są obce jakie- 
kolwiek sakusy panslawistyczne, mimo tego 
jednak musi on dać wyraz podziwu dla Slo- 
wian południowych podczas ich walk z Tur: 
kami. Dalej przeszodł mowca do kwestyl 
polskiej i wskazał na zasługi, jakie położyli 
w Austry! Polacy około państwa, za co od- 
powiednio są przez to państwo wynagradza- 
mi. W Niemczech jednak panują zupełnie in- 
ne stosunki. Należałoby zastanowić się, czy 
nie nadeszła obecnie chwila zaprzestsnia nie- 
bezpiecznej polityki polskiej. Przed taką po- 
lityką należy ostrzedz także w interesie trój- 
przymierza. Państwo niemieckie powinno wo- 
bec Polaków dokonać rozbrojenia, które wy- 
dałoby najlepsze rezultaty. 

P. Morawski zaś wywodził, że Polacy 
domagają się takiej polityki ze strony rzą- 
du, która szanowałaby usprawiedliwione ży- 
czenia ma punkcie respektowania narodowo- 
ści I właściwości narodowych Polaków. W tym 
duchu rozstrzygrął parlament znaczną wię- 
Kkszością, a mimo tego dalej się wywłaszcza 
w Prusach, jak gdyby ta uchwsła na wiatr 
powsiętą została. Właśnie w tej chwili prze- 
prowadza się prace związane z wywłaSzcze- 
niem. Jeżeli Rada związkowa w sprawie pol: 
skiej nie przychyla się do życzeń sejmu Rze- 
Rzy, to powodu tego należy szukać w tem, 
że polityka prowincyj wschodnich pozostaja 
pod wpływem hakatystów, tej Jadowitsj ro- 
śliny, która ssie nasze soki, jak wampir. 

Nieatety wystąpienia Rajtęższych nasnych 
mowców mogą mieć znaczenie tylko teore- 
tyczne, gdyż praktycsnie sprawa jest przesą- 
dsoną — rząd pruski nie zmieni swej poli- 
tykł antypolskiej, choćby największą szkodę 
miała Niemcom przynieść. 


e 
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Wcsoraj rospocząły się w Radzie państwa 
rosyjskiej przerwane w roku zeszłym obrady 
nad nieszczęsnym samorządem miejskim dla 
Królestwa Polskiego. Projekt tułający się po 
Izbach prawodawczych rosyjskich od kil- 
ku już lat ulegał ciągłym smianom aż do- 
szedł do obecnej karykatury ustroju samo- 
rządu, stojąc obecnie niżej nawet od auto- 
nomii miast rosyjskich. Z pierwotnego dość 
liberalnego projektu g roku 1904 usuwano 
po trochu wszelkie koncesye na rzecz Pola- 
ków, które w swoim czasie przysnał nawet 
Stołypin. 

Z redakcyi projektu grona obywateli po- 
zostawiono tylko nazwę a obecnie stworzono 
najreakcyjniejszy pomysł w Europie. 

We wczorajszych obradach referent Zi- 
nowjew wywodził, że Komisya uchwaliła 
wprowadzenie w Królestwie Polskiem obo- 
wiązującej dla państwa ordynacyi miejskiej 
s roku 1892 x „malemi“ zmianami, miano- 
wicie wprowadzenie trzech kuryj: rosyjskiej, 
żydowskiej i reszty ludności, s dopuszcze» 
niem języka lokalnego do' urzędowania (tyl- 
ko y żądanych i osobno płutaych tłómaose- 

ch). 


Przedstawiciel ministerstwa spraw we- 
wnętranych oŚwiadczył, że ministerstwo u- 
waża reformę nietylko za potrzebną, ale za 
nagłą. 

Nadto projekt za kuryę rosyjską uważa 
nawet pięciu urzędników, w któremó s miast 
mieszkających. Dla powiększenia tej kuryi 
prawo głosu mieć mają oficerowie w czyn- 
nej służbie. 

Po prawicowcach, zgadzających się na 
„taką“ reformę, zabrał wozoraj głos Polak 
Szebeko i wskazał, że dopuszczenie języ- 
ka polskiego obok rosyjskiego nie spowo- 
duje starć, lecz owszem przyczyni się do 
zgody i do tego, aby zakończyły się trwa- 
jące wieki różnice wśród Słowian. Szczegól- 
niej teraz powinno się w Rosyi pamiętać o 
ogólno-słowiańskich interesach. Jeżeli w prsy- 
szłości przyjdzie Kiedyś do starcia między 
Germanami a Słowianami, to jedna jest tyl- 
ko droga dla Rosyl, aby podówcsas wszyscy 
Słowianie razem w jednym szli kierunku. 
Ustawa bez dopussczenia polskiego Języka, 
jest całkiem nie do przyjęcia. 

Po przemówieniach kilku prawicowców 


GAZYN MEBLI 


w Krakowio przy ul. Sławkowskiej L. (0 
(aaprzectw Grand Hoteln), © 


zamknięto wczoraj generalną dyskusyę nad 
tym dziwolągiem ustawodawczym. 


Przyłączenie Podgórza do Rrakoma. 


Na wozorajszem posiedzeniu pod przewodni- 
etwem burmistrza p. Maryewskiego nkończyła 
Rada m. Podgórza dyskusyę szezegółową nad 
warunkami przyłączenia do Krakowa I uchwa- 
lila s małemi poprawkami wszystkie artykuły. 
Obrady rozpoczęły się dysknsyą nad działem 
skarbowym. Dłuższą polemikę wywołała sprawa 
zaprowsdzenia w Podgórzu akcyzy. Rada sgo- 
dziła się wreszcie na akcyzę w Podgórzu, ale 
dopiero po 4 latach. 

Wreszsie przyjąte wszystkie artykuły działa, 
obejmującego sprawy inwestycyjne, komanika 
cyjne, przemysłowe | sprawy dotyczące oświaty 
oraz urządzeń społecznych. 

Po uchwałenin artykułu 71, zawierającego 
postanowienia, dotyczące rozwiązania podgór- 
skiej Rady m. i terminn nowych wyborów sa- 
brał głos referent Rolle i postawił imieniem ko- 
misyi dalsze następująco wnioski: 

I. Rada miasta Podgórza ushwala, iż połą- 
czenie Podgórza z Kraxowem ma nastąpić na 
podstawie warunków, nohwalonych na posie- 
dzeniach 15 i 16 kwietnia b. r. 

lI. Poleca komisy! wybranej w dnia 9 maja 
1912, by w poroznmienin s odnośną komisyą 
m. Krakowa ułożyła projekt uatawy inkorpora- 
cyjnej i przesłała ten wułosek Wydziałowi kra- 
jowemu celem zgłoszenia go do laski marszał- 
kowskiej, 

Wnioski wśród oklasków uchwalono. 

Barmistra p. Matyswski po uchwaleniu wszy- 
stkick wniosków podziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do przyłączenia. 

Na samym Końcu obrad zarządził burmistrz 
w myśl regulaminu posiedzenie tajne, na któ- 
rem załatwiono w myśl projektn umowy, z po- 
wnemi małemi poprawkami, prawą etatowych 
i nisstabiligowanych fonkcyonarsaszy miejskich 
w Podgórzu. 


8. Kahryclska, Krzpsztofory, Kraków. 
Wynzjmuje i sprzednie pierwrzorzędnycen fe 
bryk fortepłany, pianina, zarmonis i pionole 
ua gotówką lub na sgłsty nawał dwndzizata 
mienieczn han zmiicykei 


Precz 2 towarem prrskimi 
Kupnjola tplie m skrzościjem: 
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KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 48; 
zachód przypada 0 godzinie © minut 36; długość dnia 
godzin 13 minut 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Apoloninaza, pojutrze w sobetę św. Tymona. 


U łoża Plusa X. Coraz niepomyślniej brzmią 
biuletyny s Watyksnu. Życiu Papieża Piusa 
X. zagraża poważne niebespieczeństwo, któ- 
re powiększa jeszcze sądzsiwy wiek dostoj- 
nego pacyenta (Pius X. liczy 77 lać) I ciągła 
obawa dalszych komplikacyj w chorobie, Na 
wet oficyalne biuletyny, watykańskie dają 
do zrozumienia, że trzeba liczyć się z ewen- 
tualnością katastrofy. 

Cały świat katolicki śledzi ze współczu- 
ciem i troską przebieg choroby Papieża. 
Obecny sternik Kościoła zapisał się bowiem 
w historyi chrześcijaństwa działalnością wy- 
bitną, świadomą celu i konsekwentną. Prźy- 
Świecał mu cel wielki: instaurare omnia tn 
Christo i temu celowi poświęcone Są najwy- 
bitniejsze csyny jego pontyfikatu. Kult Eu- 
charystyj, który Pius X. swymi doniosłymi 
dekretami o codziennej Komunii św. i o Ko- 
munii dzieci tudzież swą opiekę nad Kon- 
gresami eucharystycznymi w ogromnym sto- 
pniu spotęgował, zwalczanie modernizmu, 
reforma prawa kościelnego, rozbudzenie za- 
pału religijnego we wszystkich Krajach — 
oto główne dziedziny, w których Pius X 
zapisał się reformami epokowemi. Osobiście 
skromny, pogodny, przystępny dla wszyst 
kich, Papież żarliwej wiary i niezużytej siły 
duchowej, wywierał nietylko na swe otocze- 
nie ale i na Świat cały wpływ niezwykły. 
Każda jego enuncyacya nacechowana ideal- 
nem dążeniem do „rządów bożych" na sie- 
mi jest wypadkiem „dnia. Ten monarcha bez 
ziemi jest w grunc'e rzeczy najpotężniejszym 
monarchą świata, Nawet przeciwnicy Kościo- 
ła korzą sią s uznaniem przed jasną i świę 
tą postacią Piusa X. 

Dsisiaj, gdy ważą się losy jego życia — 
miliony katolików otaczają jego łoże bole- 
ści niewidzialnem kołem i życząc mu dłu- 
giego jesscze, ku chwale Kościoła życia, 
zasyłają o to gorące modły do boskiego Da- 
wcy zdrowia.Oby Pius X. podźwignąwszy się z 
ciężkiej choroby sterował jeszcze długie la: 
ta pewną ręką Kościołem Chrystusowym. 


Kruków 17 kwietnia. 


Uprzątanie śniegu z ulic. Przez cały wozo- 

rajszy dzień i ubiegłą noc ocżyszczano ulica ze 
śniegu przy pomoey 3 automobilów, 8 płagów 
i około 90 wozów. Uprzątniąty śnieg wywożono 
następnie do Wisły. Dzisiaj rozpoczął zakład 
czyszczenia miasta prasą na nowo; nA OczyBZ- 
czone bowiem ulice nazrzncano śniegu Z da- 
chów, Dutychczas wywieziono przeszło 1500 m: 
śniegu. . 
Sprawy miejskie. Na wczorajszem posiedze- 
niu sekcyl skarbowej uchwalono ustanowić dwie 
nowe posady w etacie urzędników korcepto= 
wych, 

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po- 
siedzenie Wydziała historyczne - filozoficznego 
odbędzie się w peniedziałek dnia 21 kwietnia 
1913 o godz, 5 wieezorem. 

Porządek dzienny: 1. Prof. Dr Fr. Bajak: 
Rozwój wsi Maszkienics od r. 1900—1911. 2. 
Dr W. Kamieniecki : Pierwsze formy własności 
nieruchomej i osadnictwa na Litwie, 


f9ume wserod 


Posiedzenie administracyjne. Sprawa ekspe- 
dycyi węgierskiej. 

Z teatru miejskiego. W poniedziałek 21 
bm. wznawia teatr krakowski przyjmowaną 
xawsze nader życzliwie przes publiczność komo- 
dyą M, Bałuckiego „Gzube ryby“. Pogram wie- 
czoru naupeałni występ młodocianej tancerki 
Jani Pol. Dolińskiej. Klasyczne tańce młodej 
artystki zjednały jeż sobie mznanie także i 
wśród prasy zagraniesnej, która po występach 
jej w Wiedniu wróżyła jej piękną przyszłość 
Również w Warszawie i w Poznaniu występy 
jej wywarły nader korzystne wrażenie. Facho- 
wa krytyka stwierdziła dobrą szkołę choreo- 
graficzną, wdzięk i harmonię rytmieznych ru- 
chów. 

W tajemniczym „Dżemsie* J. Mirandóa i 
H. Góranie'a tytułową rolę objął p. Kosiński. 
Ponadto biorą udział w obsadzie pp, Czapliń 
ska i Jarssewska, pp. Bogos'ńaki, Bończa, Bo- 
roński, Brokowski, Jadnowski, Miarczyński, 
Nowacki, Pachalski, Siemaszko, Szymborski. 

Nr 11 „Zywego Dziennika“, którego ustatnie 
wydanie zyskało tak świetne powodzenie, iż 
bardzo wiele osób odeszło od kasy z powodn 
braku bilotów wyjdzie w żywem słowie wa 
czwartek dnia 1 maja o godz. 3 wieczorem w 
ssil Sterego Teatru ma dochód kolonij 
wakacyjnych dla robotnic, zatrndnie- 
nych w zakładach przemysłowych i haadlowych 
Krakowa i Podgórza». Powodzenie Nru 11 „Zy. 
wego Dziennika” jest zapewaione, gdyż laska- 
wy współadział przyjęli: kmiężna Marya Sal- 
kowska, prof. Dr Franciszek Bylicki, zna- 
ny dramaturg i powieściopisarz Tadensx 
Konczyński, dyr. Tocfil Trzciński. Ra 
brykę „Z Baii sądowej" objął adwokat Dr Rs- 
man Bogdani. 

Bilety na „Żywy Dalennik* Nr 11 zamawiać 
można kartą korespondencyjną pod adresem 
„Antosi Lekszycki, redakcya „Ozasn*, (ul, ów. 
Tomasza 1. 32). Ceny biletów: 8 K (rząd 1, 3), 
6 K (rząd 8, 4), 5 K (rząd 5, 6), 8 K (rząd 
7, 8, 9, 10, 11, 12), 2 K (rząd 13, 14, 15, 16, 
17, 18), 1 K (rząd 19, 20, 21, 22, 23, 24), na 
galeryi w pierwszym rzędzie 3 K, w dalszych 
na wprost estrady 2 K, w cstątnim rzędzie, 
bocznym i nad estradą 1 K. Ze względu na 
poszynione doświadczenia, iż w dniu wyjścia 
„ływego Dziennika” brak biletów, pożądane rą 
w interesie samych prenumeratorów wsęzesne 
zgloszenia, 

Amfiteatr pod Wawelem. Wydsiał Tow, 
„Polska Sztuka stosowana“ wniósł do Rady 
miasta Krakowa pismo następującej treści : 

Wydział Towarzystwa „Polska sstoka sto- 
sowana” ma posiedzeniu dnia 7 b. m., rozpa- 
trzywszy Szczegółowo projekt amfiteatro pod 
Wawelem inż. Jana Kwiatkowskiego, przyszedł 
de przekonania, że myśl wybudowania smfi- 
tsatru w tem miejscu należy du najszczęśli- 
wasych, 

Roswiązsje ona w nposób najbardziej nato: 
rainy, Z Kształtem terenu i biegiem rzeki sgo 
dny kwestyą zabezpieczenia brzegów Wisły i 
utrwala widownię na pamiątkowy obchód „wian 
ków”, oraz na różas Sporty | widowiska na 
wodzie, które się tn niewątpliwie rozwiną. Kra. 
ków, mimo położenia awago nad wodą, nie da 
wał dotychczas swoim mieszkańcom pełnej mo 
knośsi Korzystania z widoku na bən piękny 
iadrowy żywioł — amfiteatr otwiera na Wisię 
widok wspaniały i wykazuja urok wody w spo- 
sób jedyny. i * 

Projekt inż. Kwintkowskiego ujwujć amfi- 
teatr w kształty proste, monamenialne, jedynie 
godue sąsiedztwa Wawelu i praynesi miastu 
nadzwyczaj praktyczną budowlę wodną, a sa- 
razem pomnikowe dzieło sztuki. 

Z tych wzgłądów Wydział Towarzystwa, 
wiedziony uctusiem ukochania naszego mlasta 
i pragnieniem pomnożenia jego piękności, o- 
śmiela się majgorącej zaleció Świetnej Radzie 
miasta Krakowa projekt amfiicatru inż, Jana 
Kwiatkowskiego i to w tej, formie, w jakiej 
został przez autora przadstawiony. 

Budowa budynków Sanitarnych. Na posie- 
dzenin Sekcyi ekonomicznej w dala wozoraj- 
asym obrzdowano nad pianami i szezegółowemi 
kosztorygami kndowy pawilonów sanitarnych ma 
grancie pokontnmacyjaym w Prądnikn B.ałym. 

WP. z. M. K, (Szczepańska 6) odbędzie slę w so- 
botę 19 bm. o 5 popsł. odczyt panny Jadwigi Mayó- 
wnej pt. „Wrażenia z II. międzynarodowego kongrs- 
d mo TeS fizycznego w Paryżu. Gościa mile wl- 

z . 

Upadek z I. pletra. Dziś o godz. 10 przedpołu- 
dniem zawez4sno Pogotowie ratunkowa na ul., Ga- 
zową pod 1. 13, gdzie zajęta czyszczeniem okien 36 
lat licząca Agata Karkowa, straciwszy równowagę 
spadła z wyaokości I. piętra na bruk. Lekarz dyżur- 
ny skobnstatował u Karkowej złamanie lewej ręki e- 
raz wstrząs mózgu. Po opatrunku przewieziono ranną 
do szpitala św. Łazarza. 

Pogoda. Dnia 16 kwietnia termometr dø- 
szedł od — 1'2 do -|-,35 O. — barometr wa- 
hał się. 

Dnia 17 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 733'8 ram, — termometru — 16C, 
wiatr: zachodni. i 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystyos.). Dnia 17 kwistnia Oioptotg 
najwyższa — 0-50 Oele, najniższa — 500 O. 
Ciśnienie powietrza 8870. -— Kierunek wiatru 
wschodni. — Prognoza: pochmarnie, śnieg su- 
chy, warstwa leżącego 60—70 cm, graba. 


Kronika zamiejscowa. 


Z tarnowskiego „Sokoła I“. Po burzliwych 
obradach walnego zgromadzenia nastąpiło obs- 
enie uspokojenie umysłów, a dążneści sxczerze 
do Towarzystwa przywiązanych ludzi skongoli - 
dowały się jeszcze silniej ku wspólnej pracy 
dla dobra Towarzystwa, 

Uzupełniony Wydział „Sokoła I“ zabrat się 
z całą energią do pracy zwłaszcza w kierunku 
organiaacyi stałych dreżyn sokolich i pracy a- 
gitacyjuo- oświatowej. 

Wieczór bezpłatny ku uczozemiu bitwy rar 
cławickiej, urządzony staraniem „Sokoła 1“, 
ściągnął utebywałą liczbę uczestników przewa- 
żnie ze sfer pracujących i młodzieży rękodziel- 
niezel. Nlebrakło również intoligenoyi. 

Piękno przemówienie Dr Tertila o znaczeniu 
idei kościuszkowskiej — produkcye ohórn Tow. 
muzycznego — dekłamacya p. Spólnika I żywy 
obraz „apoteoza Kościnszki* wypełniły program 
podniosłej uroczystości. 

Dobrowolne składki na pomnik T. Kościa- 
szki w Krakowie przyniosły kwotę 71 K. 


Po wieczorku odbył się pochód pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie odńpiewano pieśni patrye- 
tyczne, 4 

Samobójstwa. Z Sambora piszą : We wtorek 
15 b. m. obwieaił się w lokalu własnym skle- 
powym, w Rynku, kupie; mąką, Isak Plnkas. 
Przyczyną targnięcia się na własne życie miała 
być obawa przed sprawiedliwością, Pinkas bo- 
wiem miał właśnie stanąć przed sądem, oskar- 
żony o zbrodnię podpalonia własnego domu dla 
wzięcia asekuracyi. 

Przed kilka dniami wyłowione pod Kalino- 
wem zwłoki 6. p. K. B., urzędnika sądowego, 
który prawdopodobnis pod wpływem rozstroju 
umysłowego popełnił samobójstwo; nie jest 
wyklncsony atoli nieszczęśliwy wypadsk. 

Kurs wakacyjny z grupy II i HI do egz. 
wydz, urządza lwow. oddz, Pol, Tow, Ped. Infor- 
macyi pisemnych ndziela prazes eddziała p. F. 
Szezurkiawies, Lwów, ul. Listopuda 6. 


Zydzi przeciwko komisyi kolonizacyjnej w 
Wielkopolsce. W Bydgoszezy odbyło się pobili: 
ogne zebranie żydów. Radca sprawiedliwcści Dr 
Horwita s Berlina nboiewał, że w dyplomacyi, 
w kołach nauczyciatzkich, wśród wyższych sfer 
sądowych, między notarynszami, w kołach ofi- 
osrskich itd. za mało jeszcza Jest żydów. Dragi 
mówsa, radca sprawiedliwości i radny miejski, 
Kirschner z Poznania rozwodził się o sprawie 
żydowskiej na kresach wschodnich, dowodząc, 
žo żydzi ponieśli wielkie szkody wskutek dzia- 
łalnońsi komisyi kolonizacyjnej | utworzenia 
związków raiffolsenowskich i różuych innych 
stowarzyszeń, Dowodem tych szkód jest to, że 
żydów na kresach jest eorax mniej. Tak na- 
przykład w Bydgoszccy było 1871 r. 1968 ży- 
dów, a dziś wśród 57.690 dnsz jest ich tylko 
1349. Tak jest wszędzie. Niemcy tylko s nio- 
chęcią przyznsją, że żydzi w walse z Polakami 
są im bardzo pomocnymi! Qd Polaków kupuje 
komisga kolonisacyjna majątki sa wysoką cenę. 
Polacy oniedlają sią potem w miastach i ragn- 
Ją żydów, 

Oczywiście, te wszystkie żale na komisyę 
kolonizacyjną są obładne i Żydzi, jak dotych- 
czas tak | nadal popierać będę wszystkiemi si- 
łami hakatystyczną politykę rządu pruskiego. 

Kultura pruska na Kaszubach. Pewien go- 
epodzrz ra Paałach (pow. wejherowski) wybu- 
dował sobie przed 2 laty piękny obszerny chlew 
dia świń i innego inwsntarza, a zarazem pray- 
bndowsł dwa obszerne pokoje dla siebie, Jako 
mieszkanie. Tezoda ma swój spokój w ohlewie, 
sam gospodarz nie. Albowiem przez Żandarma 
nakazano mu natychmiast to nowe pomieszka- 
nie opuścić i przenieść się do starego, liehego, 
bo Poląkowi nie daje się pozwolenia na two- 
raenie nowej osady (Ansiedlungsgenehmigung). 

Naturalnie, że gospodarz przemocy musigł 
sią poddać. Tak wygląda kultura pruskal `° 


Rugowanie żydów z Królestwa. 2 ŻZyrardo- 
wa piszą do łódzkiej gazety żydowskiej, Że x0- 
brano Jnż tam parąseż podpisów miejscowych 
właścicieli demów, chrzsścijan, domagających 
się usnnięcia z Żyrardowa żydów, jako samio- 
szkałych na gruntach włościańskich. Uannię:le 
grozi 12.000 żydom. Zatrwołony żydowski kó- 
respondent nawołoje zarząd gm. żydowskiej, 
ażeby natychmiast szacząła starać się u władz 
o zamianę wsi Żyrardów na miasteczko, bo w 
przeciwnym razie „zrojnówana zostanie osła 
osada żydowska, która tak piąkale się rozwi- 
nęła*, , 


Zajście w Filharmonii. „Gonieg PEP W 
fomosl: Wielka ssia aoni stała się pod- 


czas Koncertu benefisowego p. Z. Birubauma 
widownią burzliwego zajścia. Koncert ów sgro- 
madził liczną publiczność, wyłącznie prawie ży- 
dowaką. Jeszcze przed rozpocząciam koncertu 
wśród publiczności rozeszła sią pogłoska, ik 
śpiewak p. Ignacy Dygas w ostatniej nlemal 
chwili nadestał list z zawiademieniem, iż x po- 
woda niedyspozycyi, w koncercie tym udziała 
brać nie możś. Opowiadano, ża powodem tej 
dęcyzyi stał się artykuł jednego x plsm poran- 
nych, w którym działalność p. Birnbauma oes- 
niono w sposób sjadliwy, przyczem poddano 
surowej krytyce zapowiedziany w konocerele u- 
dział p. Dygasa. Mówiono nadto, ik p. Dygas 
otrzymał jakieś listy z pogróżzami. Po odegra- 
niu przez orkiestrą dwóch ntworów roslegty się 
głośne oklaski, a na estradzie nakazał się p. 
Birrbanm, dsłąkując xa owacyć. Giy nolszyło 
sią nieco, p. Birnbaum zawiademił publiczność, 
ik p. Dygas udziału w koncercie nie weźmie, 
przyczem w końcu dodał ze złośliwym nóśmie- 
ehem, iż powodam nledyspozycyi jest „chrypka 
warnzaweka*. Zwrot ten, jak sig zdaje, spodo- 
bał się nlazwykle zebranym, powitauo go bo- 
wiem nową salwą entuzyastycznych oklasków. 
W tej chwili Jedan u młedych widsów, siedzący 
na galeri, gwizdnął przeciązie. W odpowiedzi 
na sali rozległy nią okrsyki, wóród których, 
jak twierdzą świadkowie, rozbrzmiewały miądzy 
innemi słowa „czarna sotnia!*, na co w odpo- 
wiedzi młody ów człowiek miał podobno zawo- 
łnó: „cicho, żydzi!" 

Nędza w 4 pokejach. Onaraktorystyczny 
fakt przytaczają ganety żydowskie. Do jednej 
z żydowskich instytucyj dobroczynnych w War- 
ezawie nadeszła prośba o wsparcie na Święta 
od kupca Żydowskiego, który mieszka w 4 po- 
kojach z kuchnią, a mimo te jest w nędzy. 


de świata. | 


Symheliczny pochód w Londynie. W pier- 
wszych dniach bm. odbył sią międzynarodowy 
kongres historyczny, w którym brali udsiał 
Polacy: p. Aleksander Jabłonowski wygłosił 
odszyt p. t. „Metoda historyczno-geograficsna, 
stosowana przez Towarzystwo naukowe w 
Warszawie“, Dr Marseli Handelsman „Napo- 
leon I. i Polska”, Dr Włądyaław Konopesyń- 
ski mówił o „Aatytezie większości w prawie 
polskiem*, wreszcie Władysław Jabłonowski. 
„O prądach we współczesnaj literaturze yol- 
skiej". Polscy uczeni przemawiali po fran- 
cusku. 

W teatrze odegrane na cześć przybyłych . 
„Hamleta“, a w wielkiej sali londyńskiego 
uniwersytetu odbyło się jedyne w swoim ro- 
dzaju widowisko, ilustrujące w żywych obra- 
zach ciekawe zdarzenia kulturalne, począw- 
Bzy Od upadku Rzymu — po ostatnie dni. 

Więc z średniowiecza: Harun al Raszid, 
przyjmujący posłów s Persyi, Indyj, Ohin, 
Bizancyum. Alfred Wielki jako xałożyciel 


okład tapet na sezon 1913 


Nr. 80. 


askół, zakony Templaryuszów i Benedykty- 
nów, Abelard i Heloiza, pierwszy pustelnik 
św. Antoni, kupcy mahometańscy u Scota z 
egzemplarzem dzieł Arystotelesa, założenie 
pierwszego kolegium w Oxfordzie, Paryżu i 
Glasgowie. Wygląd Trivium i Qucdriviuw, 
gdy to wpajano uczniom sasady gramatyki 
według Donatiusa, retoryki uczono na Cice- 
Tonie, geometryi na Kuklidzie, cstronomii na 
Ptolomeuezu, a po za logikę Zenona i arytme- 
tykę Pitagorasa żaden z profesorów nie od- 
ważył się wykroczyć z epoki Odrodzenia. 

Pracownia Fansta, legendarnego wynala- 
zcy druku i alchemika, dwór Wawrzyńca 
Wspaniałego, Albrecht Diirer jako czeladnik 
w malarskim warsztacie, Kolumb na dworze 
Ferdynanda i Izabeli, Erazm z Rotterdamu, 
królowa Marya Szkocka, Bacon, Szekspir i 
łtumacze biblii XVII w. Napier objaśnia ta- 
blicę logarytmową : odwiedziny Miltona u Ga- 
lileusza, upadek renesansu XVIII i XIX w. 

Odrodzenie pauk przyrodniczych, Lin 
neuss w towarsystwie swych uczniów, Salon 
Julii de Lespinasss w Paryżu, gdzie grome- 
dsili się najwybitniejsi encykłopedyści; tań- 
ce współczesne, D'Alembert, Abbé de IEpóa, 
Diderot. Enćyklopedyści szkoccy i niemieccy, 
Em. Kant na codziennej swej przechadzce, 
Goethe i Schiller, bracia Humboldtowie, bra- 
cia Grimm Froebelowie w szkole dla dzieci, 
Beethoven. 

Skradziony tramwaj. Q niezwykłem zdarze- 
niu donoszą do „Berliner Tageblattn* z Peters 
barga: Kontrolor tramwajowy, przeglądając bi- 
lety osób, jadących tramwajem, zsuważył na 
biletach liczby, nie odpowiadające liczbom bi- 
letów, wydanych przez zarząd tramwajów, zwró- 
eil cię więc do konduktors z żądaniem wyja- 
śnienia tej okoliczności. Spostrzegłszy to mo- 
torowy, zatrzyrmzł trammwaj i poprosił podróżnych, 
aby wysiedli, twierdząc, że mechanizm tramwa- 
ju uległ zepsuciu, wobec czego podróknym gro- 
zi porażenie prądem elektrycznym. Gdy prze- 
rażeni podróżni wysiedli, motorowy i kondaktor 
rzucili się na kontrolora, związali go, sakne- 
blowali mu usta i wywiesiwszy na tramwaju 
tabliczkę x napisem „Służbowy”*, ruszyli w dal- 
asą drogę, przybywszy zań w miejsce bezladne 
zatrzymali tramwaj, a sami zbiegli, Niebawem 
nadjechał drugi tramwaj, 8 konduktor jego, 
uajrzawszy do stojącego na zzynach, odkrył za- 
kneblowanego kontrolora. Jak wykazało Śle- 
dstwo, tramwaj użyty przez osznatów i kursu- 
jąsy jui ed miesiąes, znajdował się na liśsie 
oddanych do naprawy, zbiegowie zań nie byli 
wcale oficyalistami tramwejowymi, lecz oaza: 
stami, którzy przywdziawszy uniformy, okradali 
w ten niezwykły sposób miasto na kilkacet ra- 
bli dziennie. - 

Duchowieństwo praweoławne. Według sta- 
tyctyki Synodu w siągu ostatnich lat daj» cią 
zauważyć niezwykle częste pozbawianie godności 
duchownej praw. duchownych. Skandale najnie- 
moralniejszych, najmniej inteligentnych dasho- 
wnysh doszły do-tych rozmiarów, że nawet po 
błażliwość Synodu wyczerpała sią wobec osta- 
nich wybryków. Liczba takich duchownych 
wynosi 400, s których 100 dobrowolnie wy- 
stąpiło z cerkwi prawosławnej, a 800 pozba- 
wionych zostsło godności duchownej. 


Z dziedziny wojskowości. 


: _—ften prozonoyjny wojsk pięciu mocarstw 
GETOpejakich, bez zamierzonych podwyższoń, po- 
daje w następującej tabelce I w liczbach okrą- 
głych „Milit. Rundschau“ : 

| „Austro-W. Niemey Francya Włochy Bosya 
Bser.i pdf. 850000 580000 550000 240000 1820000 
oficerów 19060 25000 28000 18000 60000 
Procent 
Indnośoi 
mes. (w la- 
tach 20-25) 156 

Koszty 
utrzymanie 

na głowę 

ludności 
w koronach 11 25 BO 16 10 

Pomnożenie floty francuskiej. Z Paryża do- 

noszą, że miniser marynarki Baudin zażąda 
wkrótce Od parlamentu kredytu dodatkowego 
aa cale pomnożenia floty w kwocie 500 milio- 
Mów franków, rozłożonych na lat 12. Z tego 
kredytu mają byś, między innymi, zbndowane 
8 dreadnonghty, przez co dywizye fioty będą 
liczyły po cztery Jednostki bojowe pierwszej 
klasy. Dalej zań zbudowane zostaną Statki do 
regnoskowania gupełuie nowego typu, a sil 
niejsze, niż dotychczasowe kontrtorpedowce. 
Będą ono posiadały pojemności po 6.000 t przy 
ogromnej szybkości 27 węzłów (40 km) na go- 
fsinę. Uabrojone zostaną one każdy czterema 
działami o kalibrze 138 cm. Kosstować będzie 
taki jeden statek 19 mil. franków. 


EZ R, 


Ze świata katolickiego. 


Liczba katolików w Królestwie. Ogólna liczba 
katolików w siedmią dyecezyśch Królestwa Pol- 
skiego wynosiła % początkiem roxn bieiącego ; 
w archidyocozyi warszawskiej 1.966.897 wior. 
nych, w dyecexyi lubelskiej 1,g18.637, w dyo. 
cezyi kpjswsko-kaliskicj 1,478.204, w kieleckiej 


21-956 34659 286 1899 


1,004 206, w sandomierskiej 879.018, w Pło-| 


ekiej 829.902 i w dyecezyi sejneńakiej 695.789 
wiernych. Rasem 8,465.653 wiernych. 


Wiadomości kościelne. 


Z Arcybractwa P. $. Doroczne ogólne ze- 
branie Pań Arcybractwa Przenajwiętezego 5a- 
kramentu odbędzie się w sobotę 19 kwietnia 
0 godz. 8 w Sali szkoły przy ul. Smoleńskiej 
L 7, poszem nastąpi otwarcie wystawy apara: 
tów kościelnych, sporządzonych staraniem Arcy: 
bractwa, 8 przeznaczonych dla uboższych koś- 
alołów dyecezyi. 

Wystawa ta, którą zwiedzać będzie można 
przez dwa dni następne w klasztorze przy ko- 
ciele S3. Felioyanek powinnaby wsbudzić zain- 
skąd > ze względu ma cel i gorliwą pracę 

ań. 

Ze Stowarzyszenia Im. Joanny d'Are komani- 
koją nam: W najbliższą niedzielę, t. J} 20 bm. 
staraniem Stowarzyszenia Joanny d'Arc, Jako 
w dzień Imienia błogosławionej bohaterki od. 


padzie cię w kościele PP. Dominikanek na 


„KINO WANDA” ir ertu i EE 


Gródku Msza ów. o godz. 9 rano, a po nabo- 
żeństwie kazanie wypowie ksiądz Rsdem ptory: 
wta Francuz Leon -—— Marie Begain. 

Z Sodallcy! Maryańskiej słachaczek Uniwer- 
aytetn odbędzie się w piątek 18 bm. o godz, 7 
wieczór odczyt p. Dr Maryi Mastrelcherówny pt. 
„Feminizm chrześcijański w Bsigii*, Goście mile 
widziani. Starowiślna 3. 


Przy clągnieniu losów 4*/, Regulacyi Oisy 
z 1 kwietnia 1913 padła główna wygra 
na w kwocie K 180.000 na los serya 1605 
Nr 98, zakupiony i pozostały w depozycie w ok, 
uprzyw. Ako. Towarzystwie Banko- 
wem i kantorze wymiany „Mercur“. 


Składki. Z okazyi dorocznego „Święconego* w 
Związku kat. uczniów rękodzielniczych przy kościele 
św. Katarzyny zebrano na rzecz powyższego Związku 
kwotę 1052 K, a z okaxyi imienin X. prezesa M. Ku- 
znowicza T. J. zebrano 250 K. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli L szkoły realnej przy ul, Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
[nia 18, 21, 23, 23, 24, 26, 28 kwietnia Prof. Dr 
ozelnóią c: „Od Przybyszewskiego do Zeromskiego“, 
odz.). Ba? 
Eet 20, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Ozackim*, (A godz.). 


Repartaar teatru miejskiego w Krakowie 


Gzwartsk. „Oarycz*. (Występ Ireny Solskiej). 

Piątek. „Caryca”. (Występ Ireny Solskiej), 

Sobota, „T niczy Dłems“, sztuka w 3 aktach 
I. Mirande'a i H. Geroule'a. 

Niedziela popoł. „Taniec Czynowników*, — Ceny 
uniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Tajemniczy Dżems*. 

Poniedziałek. 1) „Grube Ryby“, komedya w B-ch 
aktach M. Bałuckiego, 

2) Klazyczne tańce, Występ Jani Pol-Dolińskiej 
młodocianej tancerki klasycznej. 


Teatr świetlny „Uclecha” Starswiślna 16. 


Wtorek, środa, czwartek i piątek, codaiennie dwa 

przedstawienia auo VADIS 
odziny 3 do 5 i od wpół do 6 do 8. 
ŚW torok, środa, czwartek i piątek, oodsłónnie od 
godziny 8 wieczorem nowy program: 
Wyprawa kapitana Scotta do bieguna połu- 
dniowego 

(powtarza się dwa razy każdego wieczoru). Zdjęcia 
uczestnika wypraxy Poutinga aż do ostatniej stacyi 


podbiogunowej. W program wieczorny wshodzą po- 
nadto inne obrazy, 


od 


Ze sportu. 


Karpackie mateczniki. Bardzo interesujące 
informacye o łowiectwie w Galicyl podaje osta- 
tni „Swiat“. 

„Swiat“ stwierdza upadek zazwierzenia na- 
szych lasów karpackich, które niegdyś słynęły 
na całą arope «m obfitości grubego zwierza. 
W jeleniach aię cofamy, nietrudno dostrzedz u 
mich ogólną tendencyę do degeneracyi, nie- 
dźwiedź jest na wyginięsiu, dzik tylko spora: 
dyczny. .Z roka na rox, jJakośsiowo gorsze re- 
zaltaty łowieckie — a z tem w parze zmniej 
azający się zagraniczny popyt o rykowiska na- 


azych jeleni, wkońcu porównawcze zoatawienia 


trofeów na wystawie łowiectwa w Wiedniu — 
ponczają, że górska fauna nasza, z której by- 
liśmy dumni do niedawna na cały świat, mar- 
nieje... 


Karpaty, siedziba królów zwiersa w Poiaco: 


nładźwiodzia, rysia, jelenia i dzika, stanowią 
na olbrzymiej przestrzeni około 400.000 hekta 
rów własność rządu. Polowania dzierżowią aroy- 
kciąże Leopold Salwater, p. Tadeusz Cieński, 
Zdzisław hr. Tarnowski, ordynat Zamoyski i 
hr. Silva Taracca. Panowie ci ubijają coro- 
cznie razem. około 35 jeleni i 7 niedźwiedzi. 

Bardzo obfite w zwierzynę są lasy metropolii 
gr. kat. w Perehińaku, obejmujące 34.000 ha. 
Pada tam corocznie kilkanaście jeleni, kilka 
oiedźwiedzi, nierzadzo wiik i ryś Na je!łenie 
poluje Się tn z zasladki lab podczas rykc- 
wiska, na dziki tylko z psami, Spotkanie z wil- 
kiem jest naj ząściej przypadkowe. Ponadto w 
dolnych partyach lasu apotyka cię ryaie i żbiki, 
Btrny, oczyw Ście w olbrzymich iluściach lisy i 
zające, na drzewach grmszcze, Jurząbki I oie- 
trzewie, 

Dla przykłado, jakie wyniki dśją łowy w 
kniejsch na równinie, przytaczamy, że w la- 
sach Baska (właeność Ludwika Badeniego), o- 
bejmujących 6.020 ha, w ostatniem pięsiolesiu 
ubito dzików 157, rogaczy 44, zający 418, li- 
sów 106. Ptactwa padło w oststnich 8 latach: 
cietęzowi 7, kuropatw 555, przepiórek 581, 
ohraścieli 71, słonek 88, dubeltów 85, kszyków 
183, kaczek 388; różnego rodzeja szkodników 
4071. Za życia á. p. Kazimiersa Badeniego sta- 
lymi jego gośćmi na polowaniach bywali: A. p, 
Andrzej hr. Potocki, Stan. hr. Stadnicki, hr. 
Bielscy, hr, St. Mycielski — dawniej zaś joas- 
cze: arcyka. Leopold Salwator, Ś. p. ks. Win- 
dischgrkiz, Śp. ks. Adam Sapieha i inni. 


| | 
Mauka, Literatura, Sztuka. 


Jobsiada. W spuściźnie pośmieri nej Maryi 
onopniokiej sniesiono tlómaczenie niemieckiego 
Omicznęgo eposu z 18:g0 wieka, opiewającego 

„tywot i myśli, postępki i lata Hieronima Jobsa 
kandydata i jaką sławę zdobył on i jaki miał 
w Schlldburgą zgon“, Przebrsmiałe apoa Arnolda 
Kortuma, znalazło w Konopnickiej tłómaczu, na 
którego % pewnością nie zasłożyło. Szczególne 
trudności wierszowania rogwiązala pootka gxczę- 
śliwie, częstokroć bardzo dowcipnie. Swobodny, 
wiernie utrzymany ton eposa i archaism oOpo- 
wiadania podnoszą wartość tego tłamaczenia, 
które zapowne powstało w wesołych chwilach 
autorki „Balsera“. Książka zaopatrsona jest 
drzeworytami. m. 
Augusta da Benedetti. Uszneie. (Rok w kon- 
wikcie). Książka dla młodzieży. Tłumaczyła Na- 
talia Nagórna. Nakład i własneść księgarni Kon- 
stantego Treptego w Warszawie. Ktywańska 16. 
Wysoce ceniony w ojoryźaie swojej, zupełnie 
gaś u nas prawie nieznany, autor włoski, Anu- 
gusto de Benedetti z wielkim talentem Kreśii 
dzieje pobytu młodego chłopca w Konwikoie i 
w formie nader żywej, barwnie kreślonyeh li- 


GŁOS NARODU s dnia 18 Kwietnia 1914, 


stów odsłania wszystkie dobre i złe strony wy- 
chowania w większem zbiorowisku młodzieży, 
poddanej ścisłemn rygorowi szkolnemu, Głęboka 
znajomość daszy dziecka obok jasnego zobra 
zowania zadań pedagogicznych ceshuje ten dzien 
nik, zatytułowany „Uoczucie*, którą to pracę 
krytyka włoska stawia tuż obok znakomitego 
dzieła Amicisa p. t. „Serce*. 

Książka to bardzo odpowiednia nietylko jako 
iektura dia młodzieży, lecz równiek dla rodzi- 
ców i wychowawców, 


Przesilenie z powodu reformy 
wyborczej. 


(Tolagramy „Głosu Narodu“ x dnis 17 kwietnia) 


Enunoycya episkopatu a komisya 
reformy wyborozej. | 

Lwów. (T. B.) Subkomitet kodyfikacyjny 
komisy! reformy wyborczej zebrał sig o g. 
10 przedpołudniem w gmachu sejmowym. 
Na posiedzenie przybyli wszyscy członkowie 
subkomitetu z wyjątkiem referenta posła 
Badeniego. Nie przybył też namiestnik, 
w którego (zastępstwie zjawił się radca dw 
Kadyi. 

Przew. Dr Leo zawiadomił, że s powodu 
nieobecności namiestnika, który dla ważnych 
przeszkód przybyć nie mógł, oraz z powodu 
złożenia referatu przez posła Badeniego, który 
jako powód tego kroku podał ustnie enuncya- 
cyę Episkopatu, posiedzenie dzisiejsze odbyć 
się nie może, a to tem więcej, że enuncya- 
cya Episkopatu wytworsyła nową syiua- 
cyę, wobec której niezawodnie stronnictwa 
zechcą cię ze sobą porozumieć, poczem prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie, zawiada- 
miając, że zwołanie następnego posiedzenia 
nastąpi w drodze pisemnej. Jutrzejsze po- 
siedzenie komisy! reformy wyborczej zostało 
z tych samych powodów przez przew. od- 
wołane. 

Dymisya namiestnika. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu wy- 
jedzie namiestnik Dr Bobrzyński 
do Wiednia. W kołach poselskich panuje 
przekonanie, że namiestnik wręczy w Wiedalu 
swoją dymisyę. 


Wrażenie w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W południe nadeszła 
tutaj wiadomość o serwaniu rokowań 
w sprawie reformy wyborczej dla Sejmu ga- 
licyjskiego. Wiadomość ta wywarła w sfo- 
rach wieeeńskich bar dzo silne wraże- 
nie. 


Papież ciężko chory. 


W stanie zdrowia Ojca świętego zaszło 
lekkie polepszenie. 

Wydany w Środę o 8 ranobiuletyn stwier- 
dza, że Ojciec święty spędził kilka godzin 
spokojnie; rano temperatura wynosiła 368, 
nie nastąpiło żadne dalsze pogorszenie afe- 
ktacyi kataralnej, ekepektoracya trwale jest 
lekką, ogólny sthu trwsle dobry. 

Biuletyn wieczorny opiewa: 

Jego Swiątobliwość przepędził dzień spo- 
kojnie i bez gorączki. Temperatura wynosi- 
ła wieczorem 37. W katarze bronchialnym 
nie nastąpiła żadna zmiana. 

Rzym. (T. B) „Gioraale d' Italia“ donosi, 
że Papież wczoraj popoł. kilka godzin spał. 
Bole, jakie odczuwał Olciec áw. na lewej 
stronie płuc ustały. Wieczorem lekarze za- 
stali Ojca św. w dobrym humorze. 


Bezrobocie belgijskie. 


Wiadomości, pochodzące z dzienników li- 
beralnych, mówią o pewnem wzmożeniu Się 
ruchu strajkowego. W Liige (Lsodyum) ma 
etrajkować 60,000 robotników, w Pervins 
19.000. Rząd przedsięwziął bardzo daleko 
idące Środki ostrożności celem ochrony pra- 
cujących robotników i utrzymania publicz- 
nego porządku. W Leodyum, Charleroi, Le 
Louv.óra, Borinage sgromadzono wielkie jlo- 
ści wojska a dworce kolejowe są obsadzone 
żandarmeryą. Kompania cyklistów wojsko- 
wych z Mons strzeże linii Kolejowej Bru- 
ksela Paryż. W Brukseli zabezpieczono prze- 
dewszystkiem pas neutralny, t j. część mia- 
sta, w której znajdują się pałac Królewski, 
ministerstwo i inne gmachy publiczne. Chcąc 
na wypadek strajku robotników gazowni za- 
bezpieczyć ten pas od nocnych napadów, 
uetawiono kilka potężnych reflektorów ele- 
ktrycznych, które oŚświecają wejścia na ulice 
do niej prowadzące. 

Strajk nie daje celę dotychczas zbytnio 
odczuć ludności. Jedynie ceny węgla pod- 
ekoczyły nieco w Leodyum a to nietyle dla 
braku ile dlatego, że wiele osób poczyniło 
zakupy znaczniejszych zapasów węgla w prze- 
widywaniu ewentualnych późniejssych tru- 
dności, 

Bruksela. (Tel. wł.) Liczba strajkujących 
doszła już do trzystu oslemdzlesięciu tysięcy. 

Bruksela, (Tel. wł.) Strajk rozszerza sę 
coraz bardziej. Z pomocą robotnikom pospie- 
szyli liberalni wielcy przemysłowcy, którzy 
zajmują wobec rządu stanowisko opozycyjne. 
Jeden z tych przemysłowców ofiarował na 
cele strajkujących 100.000 franków, Inny zo- 
bowiązał się do utrzymywania 15.000 _ dzieci 
robotników przez czas strajku. 

Bruksela. (Tel. wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu frakcya liberalna Sa- 
aiakowała rząd, zarsucając mu, że nie do- 
trsymał przyrzeczeń, danych po naradsie z 
burmistrzami i nie wniósł projektu reformy 
wyborczej, wywołując przez to bezrobocie 
które zrujnuje przemysł a kraj zniszczy. 
Prezes ministrów oświadczył w tonie bardzo 
ostrym, że rząd nie ustąpi i wszelkie gwał- 


przyrzeczeńco do reformy wybor- 
czej nie dawał. - 


Echa z Bałkanu. 


Sytuacya wojenna. 

Wledeń. (Tel. wł.) W południe nadeszły z 
dobrze poinformowanych kół następujące wia- 
domości. 

Formalne zawieszenie broni na linii Cza- 
taldży nia zostało jeszcze zawarte, ale od 
kilku dni panuje tam zupełny spokój, który 
poprzedza zawieszenie broni. — Odpowiedź 
Związku bałkańskiego na notę mocarstw w 
sprawie pokoju spodziewana jest jeszcze w 
tym tygodniu. Nastrój dla pokoju Jest bardzo 
pomyślny. Ze Skadaru donoszą, że gen. Bo- 
jowicz zastanowił pod Skadarem operacye ar- 
mii serbskiej, o czem zawiadomił króla czar- 
nogórskiego. Król zdecydowany jest jednak 
dalej walkę prowadzić, Parlamentarza ture- 
ckiego do Skadaru nie dopuszczono. 

Blokada wybrzeża nie została jeszcze roz- 
cłągnięta do Durazza, co Jednak nastąpi lada 
chwila, 


Warunki króla Mikołaja. 

Paryż. (Tel. wł) Donoszą tutaj, że król 
Mikołaj wydał rozkaz, aby Skadar dalej 0- 
bięgano. Oblężenie zostanie jedynie wstrzy- 
mane wtedy, jeśli wylądują wojska między- 
narodowe. Król domaga cię, aby odszkodo- 
wanie wypłaciła Turcya, a Skadar, Tarabosz 
i żyzne okolice Bojany mają przypaść Czarno- 
górze. 


Nie będzie rekompensat. 

Londyn. (Tel. wł.) Csarnogórski delegat 
otrgymał od prezydenta ministrów telegram 
w którym tem poleca mu, aby odrzucił 
wszelkie konferencye0 rekompen- 
saty za Skadar. Oblężenie będzie pro- 
wadzone do końca. 


0 Skadar. 


Petersburg. (Tel. pryw.) „Birżew. Wied." 
donoszą w telegramie s Cetynil, że król 
Mikołaj czarnogórski ma zamiar urządzić 
plebiscyt wśród ludności w sprawie zaprze- 
stania oblężenia Skadaru. Według tego 
samego źródła jeden z ministrów czarnogór- 
skich projektuje zaprzestanie oblężenia Sia- 
daru w zamian za przyznanie Czarnogórze 
w charakterze kompensaty Taraboszu i 
jeziora Skadarskiego stym jednak wa- 
runkiem, że Tarabosz nie będzie fortyfi 
kowany. 


Dyplomacya BRosyi. 

Petersburg. (Tel wł.) W dypłomatycznych 
sferach rosyjskich twierdzą, że Konflikt 
z królem Mikołajem bądzie wnet załatwiony. 
Król wprawdzie nie chce odszkodowania 
w formie pożyczki, przyjmuje je jednak na 
po niesienie dobrobytu Czarnogóry (If). 

Rosyjska dyplomacya jest zaniepokojona 
sprawą wysp egejskich, gdyż wywołują one 
nieporozumienia między mocarstwami, a Zwią- 
zkiem bałkańskim. Zdaniem tutejszych sfer 
kwestya południowych granic Albanii będzie 
uregulowana po zawarciu pokoju na konfe- 
rencyi w Londynie. 


Kłótnie sojuszników. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Antivari donoszą, że 
między oficerami serbskimi a czarnogórski- 
mi przyszło pod Skadarem do sporów. Woj- 
ska wzięły udział w kłótni, która zakończyła 
się bójką na baguety. Wielu żołnierzy zostało 
zabitych lub rannych. 


Walka o Salonikę. 

Wiedeń. (Tel, wł) Dzienniki donoszą, że 
Grecy przygotowują się w Salonice do wal- 
ki s Bułgarami. Skoncentrowali tam 120.000 
ludzi, aby odeprzeć atak Bułgaryi. Ruch ko- 
lejowy ma linii Salonika-Dedeagacz został 
przez Greków ze względów taktycznych zno 
wu wstrzymany. Grecy fortyfikują na gwałt 
Salonikę, 

Sofia. (Tel. wł) Bułgarzy są zdecydowani 
zdobyć Salsnikę choćby siłą zbrojną. 


Powołanie pospolitego ruszenia 
w Serbii. 
Belgrad. (T. B.) Roczniki 1892, 3 i 4 po- 


spolitezo ruszenia powołano na 15-dniowe 
ćwiczenia. 


Zawieszenie broni. 

Sofia. (T. B) Wobec wiadomości o sa- 
warciu zawieszenia broni między Turcyą a 
Bułgaryą, jest „Ag. tel. bułgarska” upowa- 
żniecną do stwierdzenia, że nie idzie tu o 
formalne podpisanie zawieszenia broni, lecz 
o zwykłą przerwę w operacyach wojennych, 
ustnie umówioną dla umożliwienia obu stro- 
nom pogrzebania mwłok poległych żołnierzy. 


Szukri basza poddał się Bołgarom. 


Sofia. (T. B) Za zgodą komendanta mia- 
sta Szukri basza przyjął wczoraj Kilku 
zagranicznych korespondentów, którym o- 
Świadczył, że publikacya bułgarskiego oztabu 
generalnego O Kapitulacyj Adryanopola 
odpowiada prawdzie i że poddał się tylko 
Bułgarom. 


Telegramy. 


(Teiegrramy „Josu Narodu“ s dnia 17 kwiotnia) 


Wystawa sztrki we Lwowie. 


Lwów. (Tel. pryw.) Komitet wystawy u 
rządzonej przez Tow. dsiennikarzy polskich 
1 Tow. przyjactół sztuk pięknych we Lwowie 
przedłużył termin nadsyłania obrazów ©pe- 
cyalnie dla artystów krakowskich do dnia 
20 b. m. Dotychczas nadesłano ma wystawę 
400 dzieł. 


Andyenoya. 
Wiedeń. (T. B.) Komendant korpusu lwo 
wskiego gen. kaw. Kolosvary, przyjęty 


ty stłumi z całą energią. Rząd żadnychisostał dziś na audyencyi przez sesarza. 


i 
; 
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Z oentrali handlewo-politycznej. 

Wiedeń. (T. B.) Pod przew. delegata kra- 
kowskiej Izby handlowej Wachtla odby- 
ło się wczoraj wieczorem posiejsenie oen- 
trali handlowo politycznej. Z Izby krakow- 
skiej wzięli nadto udział wicenekretars Izby 
Dr Beres i inspektor Bund, z lwowskiej 
Dr Korkes i Tenner, Przy udziale zastę- 
pcy „Lloydu* przeprowadzono dłuższą dy- 
skucyę nad koniecznością rozszerzenia 'i po- 
lopszenia urządzeń portowych w Tryeście 
i uchwalono przedłożyć odpowiednie wnio- 
ski rządowi. Projekt rządowy w sprawie 
zmiany statystyki towaruwej na kolejach 
przekazano komitetowi, w którego skład 
weszły Isby krakowska i lwowska, które 
też wybrano do Komisy! mającej zaopinio- 
wać przedłożenie rządowe o nowej ordyna- 
cyi cłowej w ruchu kolejowym. Spzawozda- 
nie o zamiarze rządu opracowania jednoli- 
tych przepisów weterynaryjnych co do oglą" 
dania bydła i mięsa przekazano Izbie wie- 
deńskiej łącznie z najbardziej w tej sprawie 
Interesowanemi galicyjskiemi Izbami w Kra- 
kowie i Lwowie. 


Podwyższenie siły zbrejnej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit” don:si, že o- 
statni pobyt ministra honwedów H:zala w 
Wiedniu stał w zwiąsku z podwyższeniem 
kontyngentu rekruta, które bezwarunkowo na- * 
stąpi. Dotyczące przedłożenie wniesione bę- 
dsie do parlamentu po sesyi delegacyjnej w 


jesieni. 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy by- 
ło dsisiaj bardzo dobre, tendencya stała. 


Pogoda na Węgrzech. 

Budapeszt. (T. B.) Pogoda od wczoraj po- 
lepszyła sią. Burze i śniegi ustały, tempsra- 
tura jest jednak jeszcze ciągle dość niską. 
Linie telegraficzne cą po więąkscej csęści po- 
przerywane, 

- Trzęsienie ziemi, 

Lugos. (T. B.) Dziś o gods. pół do 6 rane 
odczuto tu trzęsienie ziemi, które trwało 
kilka sekund, 


Sorbia pod śniegiem. 
Belgrad. (T. B.) Wskutek silnego śniegu 
w mieście komunikacya przerwana, połącze- 
nia telegraficzne i telefoniczne po więsnzej 
części poniezczone. W kraju całym Śnieżyca 
wyrsądziła wielkie szkody. 


Granice gub. okełmskiej. 


Lubllu. (Pet. Ag. tel.) Prace około wysna- 
czenia granie gubernii chełmskiej zostały 
ukończone. 


Gar jedzie do Borlina. 


Kolonia. (T.B.) „Kdin. Ztg* donosi z Berlina s 
poinformowanej strony, że car wyraził na- 
dzieję, że będzie mógł zadość uczynić zapro- 
sgeniu cesarza Wilhelma wzięcia udziału w 
ślubie księżniczki Wiktory! Ludwiki. 


Zbrojenia rosyjskie. 


Petersburg. (T. B.) Duma na tajnem wie- 
czornem posiedzeniu przyjęła wczoraj we 
wszystkich trzech czytaniach ustawę e 
kontyngencie rekruta i kredyty 
na uzupełnienie zapasów artyle- 
ryi obrony krajowej i marynarki. 


Bomba w Konstantynopolu. 
Konstantynopol. (Tel. wł,) W domu na je- 
dnem s przedmieść wyBu bomba, sablja- 
jąc wiele osób. Podejrsewają w oferach rzą- 
dowych, że jest te robota emisaryuszów ro- 
syjskich. 


Zajście w Nanoy. 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa" donosi z Nan- 
cy: Radca stanu Oger przesłuchał wezoraj 
funkcyonaryuszy, którzy byli świadkami 
gzjść niedzielnych s Niemcami. Wszyscy 
ońwiadczają, że nie dopuszczono się żadnych 
gwałtów wobec Niemców. Siedztwo nie jest 
jeszcze ukończone. Komisarz policy! przesłał 
protokół o zajściu prokuratoryi. 


tt 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKL Jadwiga  Kaszewska z 
Warassawy, Jamowie Dryszkiewiczowie z ludebnika, 
ko. Kazimierz Hammerling x Pobiednika (Kieleckie), 
Leon Szłapak z Brunar, ks. Kaximiers Miklasiński x 
Łosociny Górnej. Cecylia Starzyńska z Częstochowy, 
Stanioław Gaszeński x rodziną z Warszawy, Marya 
Wlerzbowcka s Zakopauego, Jan i Henryk Kroblecy 
z Mikołaja, Roman Karyłowicz ze Lwowa, Janina Ol- 
szewska x Zakopanego, Otto Kürschner z Kaoio (Król. 
Poiskia), Paulina Khrenbergowa z Warszawy. 


E 
Nadesłane. 


Zakład techniczne dentystyczny 


Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, uligs Fioryańska |. 3, I. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedsiele i święta od 10—18. 


Najsordeczniejsze podziękowanie 


Szanonownemu Duchowieństwo, Stowarzy- 
szeniom, Przyjaciołom i P. T, Publiczności za 
okazane nara wspólezncle, oraz oddania 


ostatniej uslugi Ś. p. 

Wiaoentemu Sataleokiemu 
składa 

Zona z odrką. 


Na 


tes 


Podziękowanie. 


Waswystkim tym, którzy pospiószyli + współ: 
ozuciem i pomocą w tak ciężkiej dla mnio chwili 
oraz wsięli udział w pogrzebio Cyna mojego Śp. 
Stanisława Bojarskiego, 4 w szozegółności W, 
Państwu Wiszniewskim, składam ra tej drodze 
sordeczne „Bóg zapłać”. ri 

Ojelea. 


—- maa 


do piątku 18 kwietnia 1913 r. 


Ii W dżunglach malajskiego archipelagu (zdjęcie z natury), 2. Rozwódka 


(humoreska), 3. Kwieci 
roli Waldemar Psueander Nordisk), 
i grana przez Makso kindera), 5. 


a (rzewny 


ramat z życia karciarza w głównej 
4. Deblui żeglarza (humoreska ułoźona 
Zyd wieczny tułacz (dramat 


wedlug słynnej powieści Eugeniusza Sue). 


Str. 4 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 


Telefon 138, 


W Krakowie, ulloa Kananieza L. 12. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW| 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Styrylizowana 


Smietanka 


Wojciecha Olszowskiego 


KRAKÓW — 
Mały Rynck róg Szpitalnej. 


Cukiernia 


Józefa. dzezawióskiego 


Kraków ul. Długa Nr. 12 


Poleca na sezon wiosenny sek Grenadi- 
mowy, butelka 


3, litra © kor- 50 hal. 
rzy odbiorze trzech butelak franco opac 
| Fir i porto, uakutecznia się odwrotnie 
zamówienia. 490 10 7 


20.000 róż szlachetnych. 


najlepiej udające się najwdzięczniejszych 
gatunków 4 letnie korony: sztamowe pół- 
wysokie, 50 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 100 
‘Bestak 70 K. wysoko plenne 90-120 em, 
10 sztuk 10 K, 100 sztuk 90 K. nadzwy- 
czaj wysokie 130.150,6m. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 BE. soliteny 160-180 cm. 
wyaokie 10 sztuk 20 Ę. 100 sztuk 180 K. 
róże Żnłobne,- 200 em, i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nisko krzacz ste 
ipiramidowe roże 10 aztnk 4 K. 100 sztuk 

30 E. wysyła za zaliezką 517 143 | 


Fr. Spora Klsttan (Czechy) 


6 kor. 


beezułka 5 ks. brutto znakomitej BRYNDZY 
DĘSEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickish, Kraków Wie- 
opolo 7/M. — Cenniki różnych serów na żą: 

danio darmo i opłatnie. 366 50-13 


== Prenumeruj == 


najtańsze Ilustrowane czasopismo 


a E éí 
„Polskie Universum 
Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rosznio wynosi K. 5. półrpez, 2:50 


Adzea Raedakcyi | Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicra L 9. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Aibertanie) 


podługujący ubogim w Krakowie 
Kafmiarz ul. Krakowska 47. Telefon 208. 
szrzedsją najpowszechniej używane meble 
giste mypiatanę lub z siedzeniem deszozuł: 
owam t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
rety biurowe i SaIonowE. 
Również przyjmują. krzesła do wyplatania, 
naprawy I politurowania. 


Stoły i krzesła 


do wypożyczania 
sę na składzie, 
Wycieraczki kokosowo 


oraz własnego wyrobu plecione trzeinowe 
w różnych wielkościach. 378 8.5 


Chodniki : kokosowe. 
de kościołów, urzędów na schody, korytar 
rze Í do przedpokol. 


L. 1430874918 
B. b. 


a a s il 
lglnszenie logia 
Magistrat stoł, król. miasta Kra 

kowa rozpisnje niniejszem publiczną ti- 
cytacyę ofertową na wybpdowanie domku 
mięszkalnogo dia służby, jakoteż hal 
składowych dla oelów biura drogowego 
Budownictwa miejskiego Oddz. B. przy 
uL Warszawskiej w Dz. XVHI, 

Plany | warunki ogólne i szczegó- 
lowe, jakoteż formularze ofertowe prze- 
glądać, względnie podejmować można 
w biorze drogoma Budownictwą. m. 
Odds. B., gmach Magistratu I p. drzwi 
Nr. 29 w godsinąch urzędowych. 

Oferty zaopatrzone stemplem 1 kor., 
akładać wsgiędnie nadsyłać można na 
ręco Pana Kierownika biura drogowego 
/Budownietwa m. Odds, B, w zamknię- 
tych kopertach najpóżnioj do dnia 21 
kwiętnia 1913 r, godz, 12-ta w po- 
ładnie, poczem nastąpi komisyjne ot- 
warócio tychło. 

Do oferty: dołączyć należy kwiś Kasy: 
miejąkiej, stwierdzający iż. tytałem wa- 
dyum złożono 5'/, kwoty Kosztoryaowej. 


Magistrat: siał. krol: miasta: Krakowa. 


Kraków daia 3 kwietnią 19łt3- roku.| 
Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Naredu“. 


Biuro podróży O 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Rmerykł lub Raggdy, aby udali się z pełaem zau- 

|| [4 faniem iyika wprost d a b 
' Biura podróży Zofii Biesiądeckiej w Oświęcimiu; 


które nie ma żadnych agentów ani nacaBiaccy. 


SIA 


swiecim. 


z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁQ- 

SU NARODU". 518 0 


Nauczycielki 
i bony Niemki 


poszukują posad przez 
Biuro umieszczeń przy 
Stowarzyszeniu Fauczy” 
cielek w Krakowie Kar- 

melicka 32. 5454, 


500. Koron ! 


zapłacę Panu, jeżeli moja tępicielka korzeni. 
„Ria maść: 


nie usunie Pańskich odcisków, brodawek, 
twardej skóry, be. boleści. w przeciągu 3 dn 
Cena jedneg' słoika wraz z listem gwaran- 
cyjnym Korem I. KEMENY, KOSZYCE 

L skrzynka pocztowa 12/311 Wegry. A i 


C.. k.. Dyrekcya kolei. państwowych w Krakawie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


1000 
Lg V1912 


Rządowo W uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Ragen t Chnmrshi 


wyrabia ped kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody. mineralne sztnczne 


odpewiadająca składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Giesshiiblerakiej, Selterskisj, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież spesyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wedy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


Panna lnie ol kaona 


„gespodarczemi,  inwentarzem żywym i mart- 


eyna i eórkę nieuleczalnie ckerych 


da 


(stac. kol.) Dom murowany, z frontem na 
8zosę, z ogrodem, owocowym i budynkami 


wym, 10:/, morgów gruntu ormege (czarno- 
ziom) z krestengyą, z woluej ręki, z powo 
dów czysto famiijnych, do sprzedania, zaraz 
Wiadomość w Sukiennicach, wejście od ul. 
św. Jana I p. u dozorcy M:zeum Narodo- 
wege, eodziennje od g. 4-6 popoł. z wyj. 

świąt. 507, 1: 


Lyentów księgarskieh 


zdolnych i trzeżwych, posz. g'ę do zprzedąży 

nowego wspań'ałego dzieła (także nz od- 

płatę) przeznaczonege dla najszerssyoh 

warstw społeczeństwa. Tło historyczne i właś- 

nie na czasie, Rabat wysoki. Pokup zapew= 
niony. Zgłoszenia przyjmuje 


Unia Księgarska G.m.b.H. 


Bytom G. S., Pa-allełstrazso 13. 


Grengralne Przedptawicielstwo firm K, Miarka, 
Mikołów i Katolik, Bytom. 31431 


a 


82-letnia staruszką 


wdowa po we'eranie z r. 1853, utrzymująca 


wsparcie, Łaskawe datkiprzy jmuje 
atracya 


Odjazd z Krakowa’ 


> 
12,01 w nosy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego | 1'15 pu poł., p. osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę-|12'40 w necy, p. posp. Nr. 8 z Czerniewiec | 205 ramo, p. osob. Nr. 44 z Zakopaneć 


Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w noey, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Huaiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia,. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlskadu. 
Wrocławia 1 Berlina. 

314 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzozueina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryjsy 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

3B5 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wrn- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


Pragi. 

4:20 Ex p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'30, rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po- 
enia: do Wrocławia i Berlina przez 
binię. 

6:45 rano, p. posp. Nr. 3 do Pcdwołoczysk, 
Stanisławowa, lokan. Połączenia; do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr % do Wiednia. Pota- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Oieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

760 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8-15 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i M g 

8'3b Ze p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

9-05 rano, p. osob. Nr. 44 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 


płaszów, Połączenia: do Wadowic i Bielska. 


przea Kałwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gonic, Borysławia, Tuostanowic, Stanisła- 
wowa, Tarnopola. 


9:30: rano, p, osob, Ar. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwię, Wrocławia, Cisszyna, 


„ Opawy, Berna, Wara 


RAWY. 
10.45 rano, n. osoh.. Nr. 13 da Podwołoczysk. 


i lckan. Połączenia: do Nowego ZŻącza, 


IR, i ; 
awow Potutor, pd araża, 


cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 

1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 

1:42 -po 
rzowa i Mogiły. 

1:57 pa poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

233 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: do „Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

251 po poł. p. posp. Nr. 5 do liwewa._Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa.|4' 
Sambora, Stryja. 

:00 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 


Połączenia: de Azczucina, Stróż, Jasła, No-|5:25 rane, p. posp, Nr. 103 z Wiednia. 
B5 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


wego Sącza b” 
3:45 po poł., p. osob. Nr. 49 do Zakopanego. 
5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa, 


Połączęnia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 


6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 


6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do. Warszawy, Petersborgs 
Wrocławia, przęz, Trzebinię, de. Berlina... |. 


6:56 wieczór, p. miesz. Nr. GIV.do Taraowa.|7 
7:30 rano, p. osob. 


7:40 wieczór, p. miesa, Nr. 463 do Wieliczki. 7 
7-55 wieczór, p. ogobħ, Nr. 45 do Nowego Za- 


górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze: |-. 


Płaszów. Połączenia, do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gerlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarne> 


ola. 

8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 

8'43 wieczór, p, posp, Nr. I do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętom. 

DCO wieczór p. osob»:Nr.:17 do Podwoto-]3 
czysk. Połączenia: dę Wielloski, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworową. Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Slanek, Brow, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki- 

, jowa, Gdeszy, 

10:16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedni 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

10:20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyqowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |; 
Jaworowa, Sianok, Sambęra, Stojanowa. 


Ł 
t 


Bekain zane kmh "Staaleta 1034 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia | kala, Dymo» a. Jasła, Rózwadowa, Nadbrze- 
3 1165 wieczór, p. osob. Nr. 418 do Wieliczki! tis, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


„GŁOS NARODU* s dnia 18 Kwietnia 1915, 


, progi o | ficznych Wien, Graben 30 i 31. 
ini. 
„Głosu Narodo* pod numerem 235. TWW KAKA 


oł, p. osob. Nr. 6218 do Kocmy-|3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 


3:32 w nocy p. osob. Nr 14 z Podwołoczysk. 


600. rano, p. osob. Nr. 48: Nowego Zagórza 


12-58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Koomyrzowa 
1:10 rano, p. osob. Nr. 114 (wo niedzielę; 


Nr. 89 
a 
ZAKŁAD 
10 głównych wygranych : A a E. IETT81.-LINTEMARSR 
2 razy dir. a RO ) I Io? ka czerwonego krzyża 1/5. BRACI 
my af ) os ziem. kupon prem. | Emls. 16/5. 
4 » K, 0.90 1 węgierski hip. kupon prem. I Em. 15/5. TREMBECKIGH 


można otrzymać 


w 38 ratach miesięcznych po K. 5. 


Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłaceniu PIERWSZEJ RATY przekazem 
pocztowym albo za zaliczką. 


Dałej polecam do ciągnienia 15 maja 


Państwowe dobroczynności losy pe Koron 4 
Główna wygrana K. 200.000 


Kredytowego | Em. pe K. 6 za sztuk 
ki wygrang K. 90.000, x d 
Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 ħal. 


EDWARD URBAN, dom bankowy 


BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym, 
Solidni, stali odsprzedawcy wszędzie poszukiwani 
Wysoką prowizya. 


DESTE =" a  <AIEIEEŃ 


Proszę to natychniast przeczytać! 


Pierwszemi oznakami cięźkiej choroby są bóle i uciążliwości w muszkwłach 

i nerwach. Natura obdarzyła człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolny do 

planis i czucią. Nię chciała jednak natura, aby nerwy sprawiały człowiekowi 
e. 


| Oy Rakowiecka i. 7 
ik ot (dom własay) Telefon 467 

R ZE $ odejmuje się wykoenywa- 
(em. ta w +6 ga tobót w za- 

3— .=/Ą kres en wchodzących 
Eaa A wszczególności GR BO! 
WCOW i POMMIKOW, 


tak w miejscu jak | na prowiacyi: Po 
!gca wielki wybór gotowych pomaików 
z piaskowca marmuru i granitt. 


Węgierskie 


Promesy Zlemstwa 


mn 


Zakład wodeleczni 
Dr. CHRAMCA 


W ZAKOPANEM 
łiwarty cały rok. Umieszczenie dła 360 dab 
rządzenia zakładu I lazlenek pierwszorzędne 
Jeny przystępne, Od 10 Kor. Grtennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z ntrwymaaław. 


Para ładnych 
koni 


do sprzedania. 


Wiadómość w fabryce opatrunków 


Ceny niskie. 


Każdy ból, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznaką grożnego nie- 


bezpieczeństwa, Nie żeby każdą. choroba zaraz miała hyć śmiertelną, ale każda z 
choroba może przez. zaniedbanie doprowadzi do chronicznago cierpienia „a nawet M. La Dobrowolskiega 
i do śmierci. w Pa dgó PI j 
Jeden z największych wynalazków ostatniega czasu, polega na znpełnie rzu — Plac Las 
prostej metodzie wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, które czy ią ciałe od- saty L 3. 530.3 1 


pornem przeciw każdej słabości. Jest to metoda, którą się zupełnie prostym sposo- 

; bem zastosowuje. Nie używa się bowiem żadnych iekarstw. żadnej maści, żadnego 
wcierania, Żadnego aparatu albo t. zw. gimnastyki leczniczej, ale zupełnie: pro- 

stej rzeczy podchwyconej od natury, Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 

wynalazkn chwałebnię i zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 

tego zdania, że ta metęda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. Proszę przeczytać je- 

den z tych wielu listów. pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą. 

Wielce szanowny Panie! 

Nia. mogę się przezwyciężyć aby Panu nie 
zwiastować trj radosnej nowiny, któr, jak przy- 
puszczam i Panu miłą będzie Jak już w moim 
pierwszym liście wspomniałem, były dni moje 
przez lekarzy policzone. Ciarpiałem na plucie 
krwią, straszną nerwowość, neurastenię nie- 
strawność i wtedy przekonałem Się, że moje 
życie jest jnna a-hyłku. Werwałem kilku le- 
-Karszy dla uratowania życia, ale daremnig. Kie 
dy przeczytałam w gazetach jak skutecznie me- 
toda Pańska na ludzki organiam oddziaływa, 
, zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 

bliższyca szczegółów Zastosowałem się do wska- 
| zówex Pana z dobrym skutkiem i zastosuje się 
nadal. Jog po kilku dniach przestałem krwią 
pluć, miałem apetyt i czułem się z każdym 
dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nie kazałem 
, - wtedy fotografować kiedy moje dni' były poli- 

M, y czone, jak wyglądałem wtedy a jak teraz. 
i p Polecam się Panu jak najlepiej i życzę s0- 
bie, aby Pan niniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłogił. 
Z wysokiem poważaniem 

515 Przeor Dragiopwic. 
„Słowa te napisał poważny duchowny do wynalazcy dobrowolnie, ber we- 
zwąnia pie znany. mu poprzednio wcale. 

Wymełazca. wydał książkę treściwie i pr”ystępnie napisaną, którą wysyła 
bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda Jej natychmiast 
otrsymać może a przekona się że zastosowując ją przez jakiś czaz, będzie zdre- 

silny, nerwy jego będą zdrowe i moone, a krew świeża, osiągnie świeżość 


- selas i duezy. 3 
Prosj się, RARE książki tej kariką pocztową z dokładnem podanicm 
elst“ - Apotbeke, Budapest VII. Oddział 500. 


mn GC ZZEÓEZK LE B_ WE 
Poszukuje si 

mieszk ania Aae suładającoge 
sig z 4-ech lub B-ciu pokoji z kg 
leżnościami x  elektrycznem oświetleńkem 


w centrum miasta w pobliżu plant od „go 
czerwca lub lipca. 


Zgłoszenia do Adminjatracy! „Głosu 
Narodu“ pod B. M. M. 440 


WEENY 


na suknie i kostyumy, 
jedwabie, płótna,. szy- 
fony, chusteczki, hatki, 
pledy angielskie, ba- 
jecznie tanio w. maga- 
zynie pod firmą 


dózel Pietseh 


nazwiska. i adresu 
„ielligs A 


Pracę, 


PY ESN NTAN 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne men 


«łagnej i obgej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator-ki“h mleczne, 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. à 

Z powodu wielkiego cbrotu stale świeży materysł. Naste ulubione apa- papki chleb ka- 
AP tw boję as płyty Austrya mogą E ie He także przez , Jars 
 ałdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra- 

ać do naszego demu eksportowege: „Kamera Industrie“, Wien VII. kes, OWOCE. 
R. Leohner (Wilhelm Müller) Fabryka aparatów fotogra- i mleko 


Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 


są te potrawy, które bardzo ke 
rzyatnie wpływają na silny rozwój: 
delikatnyeh dzieci. Mięso imięsne' 
potrawy nje mają dia erranismu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się uieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone e prossku puddin- 
gowego Dra Ootkera à 12 h. 
z mlekiem i cakrem, z sokiem 
owocowym albo owosamt, na' 
stępnie siasta i leguminy z pro- 
gzkiem do pieczenia Dra Qet- 
kera a bedziecie ździwieni. po- 
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kora preparaty sẹ wazędzie do 
nabycia wraz z receptami Prze» 
DIBY wysyła także wprost 
gratis i opłatnia: , 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń: 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera - 


Przyjazd de Krakewa. 


Wadowie i Bielska przeo 


Połączenia: od Bukaresztu, Jas 
Delatyna, Huslatyna, Jaworowa, 
wa, Stryja, Samhora, Ohyrowa. 


s, Ickan| Połączenia 

Stojano- Kalwaryę. 

220 po poł., Nr. 6 p. posp. zë Lwowa. Polg- 
czenia: od Jaworowa, Rawy iej; Sta- 
nisławowa, Ghytowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia, Po- 
łączenia: z Kerłshadu. Pragi, Ołemnńca 
Opawy. 

8-30 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliazk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po- 
łączenia: 4 Ławocznego, Borysławia, Tusta- 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oig- 
azyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 


Połączenia; z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, :Stryja, 
Sambora, Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
dowa, Nowego Sącza 

57 rano, p. osob. Nr. 20. 


amame eo aaiae 


MEOSE. GZYTELNIJÓW 


poreca się dwią redziny; któryoh:nędtwirkæ- 


ze Lwowa, Fołą- 


enia: od Stojanewa h: rowa, Sambora, | nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Ay łectwo - ojców stwierdzone przez mosk 
Stryja: Hiha A Zwardonia, Bielska 1 Wadowie aka Kal. | Tow. św. Wincentege à Paulo w Kak i, 
waryęọ, Oświęcimia przez Skawinę. Łaskawe datki p 


LEE uje Administracya 


„Głora Narodu 212 


Staruszka: 89: letnia: 


bez jakiejkolwiek opieki ! środków de życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki preyimuje Administracya 

„GŁÓSU NARODU" 1230 

za EA) eż a A "ah 


452 po poł p. osob. Nr. 27 z Brzecławy. 
(Lundenburga). i P 

550 po peł. Nr. 118'z Tarnowa. Połaczgnia 
š Nowego Sącna, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6-15 wieczorene- p. e: Nr. 464 z Wieliczki. 

6-26 wieczór. p. 080b. Nr. 16 s Pedwołoczysk 
Połącsenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worową. lekau, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 


bora, Chyrowa, No z 
sla, e MK wego Sącza. Stróż, J2- 


nia: z Berlina, i Wrocławia przez Bogumin. 


przes Suchę. Połączenia: z. Gorlic, Orłowa, 
Zakepancgo. 


nia; z Konstantynopola przez Konstancyę; 
Bukaresztu, Zalesaczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowege. Zagórza, Ohyrowa. 
20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
Nr. 412 z Wieliczki. 

ró Nr. 6212 z Koomyrzowa 
i Mogiły. 


t5 . osob. Nr. 32 z Oświęcimią przest 
Podgórne- Pisssów, „Połączenia: z Wadowie 


barneńskie.mataryały. 


na sezon wiosenny: ł letni :1918: - 
Jedenkupon3'10 ( 1 Kupon'= 7 Koń 
: m. dług ona'oałe'| 1 Kupon 10-Kor.' 
ubranie meskie | 1 Kapor 15 Koń 
(szsdut, spodnie ike- | 1 Kupon' 17 Kos. 
izelkę) e 
F ONEI I EO 1 Kapon 20 Kor, 
"| kupon na urarne -ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materyo- na. zarzutki, 
kostyumy turysty czucyjedwabag kam 
garry, materysły na suknie damskie 
ltd. wysyła po cenach fabrycznych -ze 
*Bwsj  Tzetełnoścł i porządku snany 
i skład: fabryesny sakna- 


inhof w Borlo, Morawa, 
Próbki gratia_i. franca, 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost. firmy Siegel-lmhef 
w fabryce są znączae Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór: Zamówienia asku- 
11:38 w nocy, p. posp.- Nr. 8 z Wiednia cznia stę najdokłmdniej, zupełnie we- 
Połączenia: z Karisbadu, Pragi, Opaw; ||] dług wzoru nawet”w: małych rezmiarach 
Wrocławia.i Berlina przez Trzsbinię, Mo ||) __ 2-zupełnie świeżego materyała.. 
skwy. Petersbuzga. Warszawy. | | SOTE E as- WYW OTO OCZ 


Drukarnia „Głosu Naroda" w Krakowie, ul ów, Tomasza L. 38, pod zarządem J. R. Bobrasńskiege, 


7:08 wieczór, p. osob. Nr. 6216s Koamyrzowa, |] Prawdziwo 


8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca: Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielaka. 

9:10 wiecz. p. osob. Nr.34 z Oświęcimia, 
Połączenie x Sierszy wodnej, Wadowic. 

9-24 wieczór. p: posp: Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymąło. 
wa, Potutor, Husiatyns, Czortkowa, Kopy. 
czyniec, Brodów, lckam, Rawy. ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, Stryja, | Sambora, 
Sokala, Jasła» Rozwadowe, Orłowa, Kry. 
nicy, Nowego Sącza, Szozucina. 

9-35 więczór. p. asob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca Opawy. 

10:45 wieczór. p. 980b. Nr. 24 z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, -Orłewa, 
Kryniey, Nowege Bącza, Stróż, Noweya 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki, 

11:15 wieczór. p. 080b: Nr. 43 z Nowego 8- 
cza. przez. Snohę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia,. Šy wea, Bielska, 
i Wadowie przez Kąlwaryę. j 


1 
ŁU) " x 


s: yP Sacza, Jasła, Stróż. 
czenia: z Noweg SE r oloczyśka Po- 


RZAWYŁ 
120 ranp, p. miesz. Nr. 462 z Więliozki. 
1-50 ramo, p. osob. Nr. 89 z Wiednia. 


i Siegal- 


i Mogiły 


ozwartki i święta) s Tarnowa Połączenia: 
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